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Dzień. Górnika w ZSRR 
MOSKWA (PAP). - W dniu :271 matet·iałów budowlanych ZSRR - P. 

slerpnia obchodzono w Związku Ra· Judin, pl'Zewodniczący WCSPS -
di:ieckim :niezwykle uroczyście „Dz.ień W. Kuzniecow i inni. 
Górnika". Wśród długo 11iemilknących okła· 

W dniu 26 bm. w sali kolumnowej sków wybrano do honorowego pre.cy 
.Oonrn Związków Zawodowych w dium akademii Biuro Polityczne 
Moskwie odbyła się uroczysta :il=ade KC WKP(b) z Józefem Staliriem.11a 
mia, poświęcona Dniu Górnika, w czele. Referat o święcie górnika 'V'Y 
której wzięło udział przeszło 2.000 głosił minister przemysłu węglowe· 
osób. W prezydium zasiedli: lllJnl· go A. Zasiadkow. W atmosferze po· 
ster przemysłu węglowego ZSRR - · . . 
A. Zasiadkow, minister przemysłu wszech~~go ent~~Jazmu _uczestmc_y 
hutniczego ZSRR - A. Kuzmin, mi· akademn uchwalili tekst hstu pOWJ· 
nister przemysłu naftowego ZSRR talnego g·órników radzieckich do J. 
- N. Bajb11kow, minister przemysłu Stalina. 
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... „ ...... „ ............ „ ................ -------------------------------.... -------------------------------------------------------------- Zaciekłe walki na wszystkich frontach 
WIELKI CZYN .pR·ooUKCY JNY Koreańska Armia Ludowa zadaie ciężkie ciosy 

wo•skom Mac Arthura 
LONDYN (PAP). - Agencja Heu dowej zadają wsz~dzie dotkliwe oio· 

tera donosi z frontu koreańskiego, sy przeciwnikowi, a na szeregu od· 
że wojska północno koreańskie, cinków rozwinęły walki ofensywne. 
wspierane czołgami, kontynuują mt· Dnia 26 bm. artyleria przeciwl<>tn1 
dal natarcie. Wojska lisynmanowskie cza Armii Ludowej zestrzeliła dwa 
i amerykańskie zmuszone były tło pościgowce amerykańskie w rejonie 
wycofania. się z miejscowości U•h<>ng· Hamhyn i' jeden pościgowiec w rejo 
(w odległości 30 km na północ od nie Kumczon. 

aa eześć I Polskie go K ODgresu Pokoju 
Masowe 1obowiqzonia - odpowiedziq polskiej klasy robotniczej na knowania imperialistów 

WARSZAWA (PAP). - Nieustan 
aie wZ!-ast'a liczba zobowiązań podej 
ri}owimych przez polski świat pracy 
dla uczczenia I Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Robotnicy coraz 
to .nowych zakładów pracy zaciąga 

· ją „Warty Pokoju". Zwiększa się 
codziennie ilość ponadplanowo wy­
dobytego węgla i ponadplanowo wy 
produkowanych towarów. 
7'obowiązania J>Gdejmowane maso 

wo pnez polską klasę robotniczlł są 
na,i1epszirr odpowieduą dla. amery­
kańskich imperia.listów, są najle­
py;ym poparciem .dla. rozbrzmiewa­
;ł\_~ego w ca.lej Polsce hasla. „Ręce 
precz od Korei". 

tnicy Ka.t-Owickiego Zjednoczenia 
Państwowych Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych - obsługi sprzętu i trans 
portu. 

OSIĄGNIĘCIAMI 

PRODUKCYJNYMI I NO\Vl'l\U 
ZOBOWIĄZANIĄMI CZCZĄ 

KONGRES MASY PRACUJĄCE 
WOJ. SZCZECIS"SKIEGO 

Masy pracujące woj. szczecińskie­
go czczą I Polski Kongres Obroń­
ców Pokoju wspaniałymi osiągnię­
ciami produkcyjnymi w fabryka:!h, 
na roli i transporcie. 
Załogi wszystkich nabrzeży porto 

DALSZE ZOBOWIĄZANIA wych w Szczecinie, realizując swe 
8LĄSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ zobowiązania podjęte w odpowiedzi 

na apel kopalni „Wieczorek" stale 
Rzucone przez górników z kopal podnosz:1, wydajność pracy przy prze 

ni im. J. Wieczorl{a hasło: „Zwię- ładunkach drobnicy i towarów nta­
kszottą wydajnfłśei:1, pracy walczy- sowych. Na czoło portowców szcze­
my o ll()kój i pomagamy naszym cińskich wybijają się brygady mlo­
braeióm w Korei" ?.nalazło głęboki dzie:iowe ZMP, które podniosły w 
odze\v wśród śląskich robotników. czasie kwania „Wart Pokoju" wydaj 
ZaloJ.Ji coraz to nowych zakładów ność przy przeładunkach drobnicy 
prr.emysłowych podejmują poważne z 160 proc. do 175 proc. l przy prze 
zobowiązania produkcyjne. ładunkach podkładów kolejowyclt 

W hucie „Florian" załoga wiel- do 185 proc. normy. 
kich pieców postanowiła przez sy- Stale wzrasta liczba statków ob­
::-t~mat.yctne podnoszenie wydajnoś slużonych metodą szybkościową. No 
ei przekroczyć ustalony w ubiegłym wym z.iawiskiem w okresie realiza 
miesiącu rekord produkcji surówki cji podjętych zobowiązań jest mai;o 
o 500 ton, zaś zespoły zmianowe sta wy udział pracowników taboru pły 
Jowni skrócą średni czas wytopu · h ł d k tar wa1ącego w pracac prze a un -o-
s 1. wych. W ostatnich kilku dniach :ta 

Do ~iełkiego czynu produkcyjne, loga portu szczecińskiego obsłużyła 
r~ ślJllkich rórruków i hutników I około 40 statków metodą szybko~­
p~yłą~yli się w dniu 26 bm. robo- ciową. 

Na zakończenie Swieta Lotniet.;1pą, 

1"9Ponujące ·pokazy lotnicze 
odbyły się na terenie cale11 kraju 

W.~~!A l'P*P). - W ~~1-ienia. lo.t.nietwa. Polaki ł.udowe-j. l.tro 
M"'i' 21 bm. W' Gdań8ku, Łodzi, Biel- uystoiici stały się również manire­
i~zuy, Ki:a'kmde, Pomaniu, Ol&ńy stacją uczuć wd?Jii!Czności i przyjaźni 
ńłe, Zamoś(!iu i innych miastach OO.- do Związku Rad7lieokiego, którego 
byfy się akademie, pokazy i uroc.zy- braterskiej pomocy nasze lotnictwo 
~!· kW.e były zakońc~eniem ob- zawdzięcza swój wspaniały rozwój. 
diodow związanych ze śmętem Lot- W d . 26 . 2·7 · 1 · t -h 
n:ktwa. m~ . 1 yr wie u m1ag ac . 

W czasie ollchodów święta J,otrue- odbyły się ~mponu·J~Ce pokazy lo·tn~ 
tw.& społeczeńStl\-o całego .Iu·a.ju dało c~e. W ~:i;asie poka?Jow s-amoloty \VOJ 
~raz swemu przywiązaniu i serde- skowe ~. spoo:towe ~vyk~nał;r. s~ere~ 
eZfurnt ucmciom. dla stoil!Ce.go na ala."ObacJi. Odbyły się i·own;ez ~oki 
ł,~iy pokoju Odro®.-Onego Lotnic· s~adochronowe, pokazy lotmc~w.a sa­
t.w.& ' PolBki~go. Wiel-osettyaęcme mt~im.ego o-raz pokazy modeh samo· 
~ze mies.źkańców @ałego ktaju. t loto.w. 
~im4 obserwowały Poka-z.1 latniŁze Szc.zegómy podziw budziły po~jsy 
i,ckee naj~epszym dowodem potęgi, -akrt>batYezne wyk-Onywane przez sa.· 
~oiki i nowoezesnep 'll'Y.Posa· molO-f;y' S'Zltunnowe i my§!iwce. 

· .rPFtłesły robotnik6w Kopenb·a1i 

ROBOTNICY FABRYKI 
URZĄDZE~ l\IECHANICZNYCH 
WE WROCŁAWIU ZACIĄGAJĄ 

„WARTY POKOJU" 

koju, który scementuje wysiłki ludzi 
dob.rej woli w walce o pokój i dobro­
byt ludzkości. My, kai>lani wlączeni 
w walkę o ]lokój nie będziemy szczę-

• dzić wysó-łków dla utrwalenia pokoju. 
Robotnicy Fabryki Urządzeń Me Stojąc obecnie przed realizacją Pla· 

chanicznych we Wrocławiu w celu nu 6-letnicgo apelujemy do całeg-o 
uczczenia I Polskiego Kongresu Po społeczeństwa o wytężenie wszyst­
koju zaciągają „Warty Pokoju" zo kich sit dla przedterminowego osią· 
bowiązując się zwiększyć w czasie gnięcia zakreślonych zadań, dla 
ich trwania wydajność pracy. szczęścia i ]ffitęgi naszej kochanej 

Tokarz Stefański postanowił w cią Ojczyzny - Polski Ludowej". 
gu 3 dni zwiększyć wydajność o 20 

1'aegu). Na froncie wschodnim woj· PEKfN (PAP). - Jak donosi ra· 
ska lisynmanowskie wycofuj1,1 się dio Phenjan cały naród koreański 
pod ciosami północnych Iforeańczy- popiera żąclanie KC Demokratycz.ne· 
ków go Frontu l)jczyźnianego zjed.nocze· 

PEKrn (PAP). 27 sierpnia nia Korei, wycofania ameryk.ań· 
wieczorem dowództwo Koreańskiej skich wojsk z Korci i oddania 'pod 
A11uii Ludowej doniosło: sąd głównych zdnjców narodu kore· 

Wojska ludowe kontynuowały za- ańskiego. W całym kraju odbywają 
ciekłe walki z J>rzeciwnikiem na się masowe wieee, na których lud 
wszystkich frontach. Po odparciu pracujący Korei składa swe podpisy 
kontrataków wojsk amerykańskich i I pod żądaniem KC. Do druia 23 sierp­
lisynmanowskich oddziały Armii Lu· nia zebrano 9.680 tys. podpisów. 

proc„ Fresor Suwor wykonujący do· 
tychczas 285 proc. normy zaciąga­
j:,)c „Wartę Pokoju" postanowił wy 
konać 310 proc. normy i uzyskiwać 
100 proc. najwyższej jakości pro­
tlukcji, a zasłu:ion'a. przodownica 
pracy ob. •Macioszek pracująca. przy 
re\volwerówce pełniąc „Wartę Poko 
ju" zwiększy swą wydajność produk 
cyjną jeszcze o 10 proc. 

Wieczysta przyiaźń ze Związkiem Radzieckim 
nienaruszalna przyjaźń z P<>lskq i krajami demokracji ludowej 
- Rłównym hasłem wyborczym Narodowego Frontu tHem1e~ Oemokrntycznych 

_ ,. , BERUN {PAP). - W sob'otę wie- I Wykonanie tych wielkicJ1 za1lań 
KSI:Ę:zA Z WOJ. RZESZO\\ SKIEGO ozorem Kongres Frontu Narodowe- wymaga. jeszcze silniejszego zespole 

WITAJĄ ZBLIŻAJĄCY SlE. go Niemiec Demokratycznych przy- nia wszystkich 1>atriotycznych sił 
I POLSKI KONGRES OBROŃCoW jął jednomyślnie wśród hucmych narodu niemieckiego w jego walce 

POl(OJU ..owacji, program wyborcll!y. o pokój i o jedność, o dalsze wzmoc 
nienie Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych. Tematem obrad wojewódzkiej kon­

ferencji komisji księży przy Związ1-u 
Bojowników o W olnosć i Demo1n·a· 
cję, jaka odpyla się w Rzeszowie, by­
ły zagadnienia dotyczą.ce I Polskiego 
Kongresu Obrońców l:'okoju oraz re­
ali:5llCH Planu G-lehti•io. 

Po przedy;1kutowaniu sytaucji na 
K'01·ei, zebrani potępili jednomy~lnie 
wojenne działania. imperialistów ame 
ryka_ń.~kieh i złoż.yli o[iary pieniężne 
na rzecz ofiar barbarzyńskich nalo­
tów lotnictwa am~rykańskiego. 
Dając w;yl.·az s}vojej solidamości ze 

.światowym obozem ppkoju . zebrani 
księża. uchwalili rezolucję, w kt6rej 
domagają się wycofania wojsk i.n\pe­
rialistycznych z Korei. 

„Z prawdziwll radością witamy -
stwierdzają zebrani księża w rezo­
~ltcji - zbliżający s-ię Kóngres Po· 

P6dkreśłając, że wyznaczone na 
d~ień 15 października br. wybory 
do Izby Ludowej, do Landtagów i 
Kreistagów oraz do reprMentacji 
komunalnych N~D maj'\ oeromne 
znaczenie historyczne dla całego na­
rodu niemieckiego, program oświad 
cza: 

LudnoiSć tej części Niemiec, w 
której nit ma już ucisku imperiali­
stycznero, w której możliwe są już 
wolne wybory, wybierze swe demo~ 
lcratyczne organa. państ\v<>we, powc>­
łane do tego, by nie tylko w slo· 
waeh, lecz i w czynacll wal~ć o 
poki>j, o jedność Niemiec na. pod• 
stawie demokratycznej i o praktycz• 
ne urzee!Zywistnicnie wielkiego dzi~ 
ła. pokojowego bud1>wnictwa rospo­
dał"czego i kulturalnego, zgodnie z 
przyjętym Planem 5~letnim. 

....................................... „ ............ „ .......................... „ ................ „ 

Delelacja studentów polskich 
powróciła z Kongresu w Pradze 

WARSZAWA (PAP) - W dnh1j dzieży studenckliej świata do ostoi 
27 bm. p~:óciła. z Pragi z U Kon· pokoju - Związku R~eckiego, do 
gresu Międzyna·rodowego Zwią21ku chorążego obozu wkoju 4 'Vielkie­
Studentów delegacja stu-Oentów pol- go Stalina. 
~1.ich. „Prze.żyliśmy w Pradze niezapom-

Na dw<>rcu głównym prz.ybyłych· niane eh,vile, które jeszcze bardziej 
witali: przedstawiciele Zarządu Głów zmobilizują nas do ~ytężonej P/.'RCY 
nego ZMP i ZA'MP, Rady Naczelne· w budowie S11Cjalizmn w Polsce'1• 

W obliczu wszystkich tych faktów 
Kongres Frontu Narodoweio Nie­
miec Demokratycznych zatł'•icr<lza 
~t'oczysfie decyzję demokratyc111ych 
1ttronnictw i organizacji masowych 
w sprawie wystawienia jednolitl'j, 
wspólnej Usty kandydatów Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz· 
oych i w sprawie ustalenia wspól­
nego programu wyborcrrego, dające­
go wyraz żywotnym interesGm ca­
łego 11arod11 niemieckie&-o: 

Wszyscy kandydaci Fi·ontu N a ro­
dowego Niemiec Demokratycznych 
zob1>wiąz11,lą. się uroozyścic przed 
swymi wyborcami. że jako repre­
zent.a.ncl narodu będą wiernie wy­
konywali ten pr1>gram w praktyce 
i będą wakzyli o jego realizację. 

Dalsza część programu jest ape­
lem do wszystkich wyborców, by 
dnia 15 października oddawali swe 
głosy na rzecz listy Frontu Narado 
wego Niemiec Demokratycznych, al 
bowiem będzie to oznaczało głoso­
wanie 1..a. pokojem. 

Program przypomina, że ludność 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej złożyła jei:lnomyślnie swe podpi 
sy pod Apelem w sprawle zakazu 
broni atomowej, dając tym samym 
słowo, ze będzie broniła pokoju. 
Nikt - stwierdza program - nie 
damie tego uroczyście danego sio-
wa. 

Zr.żt!szenfa Studentów Polskieh oiraz. 
:ii~e delegacje waJrszawsikiej ::nło­
-dzi.ety .Z.MP-~ldej i stmdenokiej. ZokOłiczenie li turnusu brygad SP 

Rozkaz specialny Komendy Gl6wnei „Służba Polsce" 

Program podkreśla, że w walce o 
pokói kandydaci Frontu Narodowe 
go Niemiec Demokratycznych będą 
rzecznikami polityki. ujętej w na­
stepujących punktach: f wzmocnienie obozu sit pokojo-

wych na całym świecie. żądanie 
zakazu broni atomowej i uznanie 
za zbrodniarza wojennego każdego 
rządu, który, by pierwszy użył tej 
llrnni. 2 żądanie powszechnej rcclukcji I 

kontroli wszelkich zbroJeii. albo 
wiem intensywne zbrojenia. zwlę 
kszaja niebezpieczeństwo wojny. 3 żądanie niezwłocznego wycofa­
, nia wojsk amerykańskich z Ko­
rei, by położyć kres toczącej się tam 
wo.inie. 
ł żądanie zakazu wszelkiej propa 

gandy wojennej we wszystkich 
krn.iach. 5 pełne~ nieograniczone poparcie 
"' na całym świecie sił walczących 
o pokój. o równość i o przyjaźń 
miedzy na.rodami. 6 współpraca i przyjaźń narodu 

niemieckiego ze wszystkimi mł· 
łującymi pokój narodami, które 
uznają interesy narodowe Niemiec 
Demokratycznych; wspólna. walka 
przeciwko zbrodniczym planom i . Po 
sunięciom imperializmu anglo - a­
merykańskiego, który chce użyć 
Niemiec Zachodnich jako bazy wypa 
rlowe,i do swej agresji w Europie. "Z a.keja przeciwko wszelkim an• 

glo - amerykańskim transpor­
tom broni do Niemiec Zachodnich 
oraz przeciwko wszelkiej produkcji 
broni, czynny opór przeciwko twn­
t•zeniu zachodnio - niemieckiej ar· 
mii .najemnej. s wieczysta przyjaźń ze z~ 

Idem Radzieckim, najlepszym 
przyjacielem narodu niemieckiego, 
osto.ią Pokoju na całym świecie. 9 mocna nienaruszalna preyjaz6 s 

W imieniu delegacji studentów 
polsii"i.ch, •Wa.•aca.jąoych z Pragi, poz 
<h'owiema od ucz~ków k<>ngresu 
.In."(l;ekaizał zel>rJ1Jnym członek kierow­
metwa delegacji - Bronisław Szta-

lłfZRW nie~roszonei wizycie amerykańskich generałów 1118{! Kongres M~S - powiedz-iał ob. 
testu p.rzeciW<ko panoszeniu się Ame· ~tatl_er-;- st~ł się .Potę7,n,ą manif~~t~ 

WARSZAWA (PAP) - W związk,u z 
zakończeniem w dniu 29 hm. II tumu!u 
prac w brygadach - Komenda Główna 
Powszechnej Organizacji „Służba Pols­
ce" wydało do junaą:i;ek, junaków, in­
struktorów i oficerów rozkaz specjalny. 

Dzięki ofiarnej pracy członków ZMP 
i idl!eych za ich ]Jrzykładem wszystklc:lt 
uiezorganizowanych junaków, brygady 
SP wykonały powierzone im zadania, o­
siągając przeciętnie około 150 procent 
normy . 

sąsiada.mi - Polską Ludowo -
Demokra~czną i z Republiką Cze· 
chosłowacką ,fak również z innymi 
kra,lami demokracji ludowej. 

W dalszym ciągu program podkre 
śla, że głosowanie na. listę Frontu 
Na.rodowego będzie głosowaniem na 
rzecz utworzenia jednolitY.ch, milu• 
jących pokój, demokratycznych Nie 
mice, do czego zobowiązywał wszyst 
kie mocarstwa okupacyjne układ 
poczdamski. Układ ten został je­
dnak złamany przez rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji opano· 
wane przez kapitał finansowy. O u 

KoOPENHAGA (<PAP). - Do tu­
te3&zego portu zawi<nęly ostatnio 
• a. kontrborpedowce amerykań~ie, 
~a. poikłsdz.ie jedn&g{) · s nich przy­
był dowódca amerykańśich sił mor­
!&tleh we wsehodniej części Aitlanty­
ku i na. m<rnZu śródziemnym, admi• 
rat ConoUy powitany 'u1'<1Czy.ście 

przez o;robisoflo.śei oficjalne. T)'moza­
sem na m11rach na-przed"ll"ko ntiejS<~a 
Wstoju okrętów amerykańskich uka­
uiły si~ wielkie napisy: „Ameryika­
Jllie wracajcie do domu"! „Dania chce 
pokoju"! Na pobliskich łodziach wy­
&tawiono transparenty z napisami: 
• .Rtce i>reez od Korei". N a mak pro 

Tito wysyła szpiegów 
do Albanii 

TIRANA (PAP). - Według donie 
aień Albańskiej Agencji Telegraficz­
nej, w okolicach Szkoderu, na tery­
torium Albanii, przychwycono 
dwóch dywersantów titowskich: Mar 
t.ina Frani i Petri Mai·aszi. W chwi­
li aresztowania Martino Frani sta­
wiał zbrojny opór i został z:abity. 

• •• • .c:ią meug1ęte3 w<>h \valk1 o pokoJ 1 
rykanow w Dam!1 grupa patriotów postęp studentów całego świata. 
:zgromadzona na molo odśpiewała Uczestnicy Kongresu, reprezeutu­
hynm ruchu oporu. Polieja. dunsk.a, jący ponad 5 mHionów studentów z 
rozpęd.ei/a demon.strant'ów i areszto. 71 krajów w swoich wystąpieniach 
'W!l'fą kilka <>sób. w·y;kazali wielkie p-rzywiązanie mło-

• 

Rozkaz podkreśla, 'że osiągnięcia i mk 
ce~y II turnusu Sf przede wszystkim vty­
nikicm dolircj pracy brygadowych orga­
nizacji ZMP-owskic11. 

Siadem „niez,wy.ciężonej" armii Hitler~ 

Ameryka~scy jeńcy wojenni „maszerujq" ną Phenian 

W szlacheh1ej walce o pierwszei1stwo 
w pracy i nauce na czołowe micj,;ca wy· 
sunęcy się; brygady Ńr 1 i 37 - ~kb­
dające si~ z młodzieży woj. katowicKie­
go oraz brygada Nr 44 - składa.i11ca si~ 
z młodzieży woj. luhchkiego i łcidzlde­
go. Wyróżniła się również ochol:iic~a 
brygada żeńska Nr 32, zatrudniona 1Y 

PGR woj. gdańskiego. 
Na czoło pl".lodowników wysunęli się : 

Jerzy Jakobi, Kazimierz Paczosn, Zhig· 
niew Romowicz, Hubert Koźlik, Jan 
Swoboda oraz Teresa Gnjcw1ka, elcna 
Leka i Anna Żbikowska. 

Rozkaz nadaje brygadom 1, 44 i 37 o. 
raz ochotniczej żeńskiej bryj!:adzie Nr 
32, które zajęły pierw.5ze Jlljejsca we 
w!półzawodnictw:ie pracy, tytuł „przodu. 
jąc~·r.h", a za wyniki pracy kult11ralno­
oświa1owej wyróżnia brygadę Nr 20. 

.Bozkaz 110leca wrr.czyć hryga•lzic Nr] . 
która zajęła plerwsźc n1icjscc, eztandnr 
przechodni Komend9 Głównej PO • .Slnż 
ha Polsce". brygadzie Nr 41, która za· 
jęł11 drugi" micjscr - µuchar przecho. 
dni Komendy Głóm1ej SP, wszystkim 
wyróźuiają_cym się junaczkom i junakom 
'Hęc:i:yć nagrndy st1rawności i odZI1aki, 
najhardziej wyróżnione junaczki i wy. 
ró:i:nio11y1·li junaków awansowa(" a naj­
banlzie.i wyróżnionych imtrukrorów i 
oficeru" 1«yn:l~rurl zii' IJrt'lniamj 

rzyma.nie tego układu walczy nato 
miast zdecydowanie rząd Związku 
'Radzieckiego. Front Narodowy Nie, 
miec Demokratycznych występuje 
przeciwko polityce rozbijania 'Nie­
miec i przekształcania Niemiec Za.· 
chodnich w kolonię. polityce upra­
~ianej przez imperialistów. Walczy 
on natomiast o przywrócenie Poli­
tycznej i gos]lodarczej jedności Nie 
mice na podstawie uchwał poczdam 
s~ch_ o ~zybkie utworzenie ogólno­
mem1eck1ego nądu demokratyczne 
go . 

Otwarcie Tar2ów Lipskich 
BERL~N (P 4P). - W niedzielę 

od?yło się w :..1psku otwarcie trady­
CYJnyc~. Targow Jesiennych, Na uro 
c~ystosc1 oh~cni byli prezydent NRD 
Pi_eck, pre1mer Grotewohl, wieepre· 
11;1er Nuschke, członkowie rz3du 
NRD oraz . przedstawiciele kftrpusu 
dyplomatycznego i misji handlo­
wych. Otwarcia Ta1·gów dokonał mi­
ni«ter planowania Rau. 
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Pęwstrzyinać rękę am·erykańskich ·morderców 
U płynęło 2 miesiące <>d. chwi'1i 

napaści wo.]sk marionetki Ll 
Syn Mana na Koreańską Republikę 
Ludo-w • Demokra~ą. od chwi­
li roepo~~a bezczelne.i rzhrojnej 
in,gerenoj:i amerykańskich interwen­
tów w 'WIOjn• domo.wą w Korei i 
pmej~cia :imperialis-tów USA od 
praygotowania l!l'l'e,s.ji do J&WDycb 
aktQw agreeJI wojenne.!. 

nym Azji Połudn!owo - WschocblleJ, 
Wlllczl\CYm o SWO wyzwolenie. 

nlC'nlleso 1 maitedał6w wojennych 
do Korei. 

K arty nieśmiertelnej chwały, któ 
re bohaterski nlll'ód koreański 

WPisuJe eochiennie do księgi dzie­
jów walki nM-odów pl'\Zedwko nie­
wolt imperialistycznej, porywają 
prostych ludzi na całym świecie. 
Narasta ruch narodów przeciwko 
amerykańskim podżegaC2om wojen­
nym i ich saitelitom. We wszystkich 
kra.jaeh l'Olhtie i Ju-:iepnie międzyna­
r-Odowy ruch ~ciwko wojnie, o 
pokój na całym śwłecle. 

W eią.a-u 2 mieslęcy, które upłynę­
ły od roZPoozęcia agreeji amerykań­
skiej w Korei, liczba podpisów po_d 
Apelem Sztokholmskim wzrosła o 
przeszło 15() milionów; 336 milionów 
ludzi we wszystkich krajach świata 
zł&.iyło już swe podpisy pod Ape­
lem domagają~ym się zakazu broni 
atomo.wej. Masy pracujące wzma-

gają konkretne akcje przeciwko woj 
nie. Coraz rłośniej roribrzmiewa nad 
świa.tem gniewny protest setek mi· 
lionów ludzi: „POŁOŻYĆ KRES 
ZBRODNIOM INTERWENTÓW 
AMERYKANSKICH W · KOREI!"; 
„PRZERWAĆ NATYCHMIAST 
DZIAŁANJA WOJENNE W KO·• 
REI!"; „WYCOFA() Z KOREI 
wszysTKłE OBCE WOJSKA!". 
Okazuj~ skuteczne poparcie mo­

ralne narodowi koreańskiemu, ta 
wielka i niepokonana amtla Óbroń­
ców p()koju stwarza coraz szerszy, 
coraz potężniejszy i barci7.ie.i zorgani 
zowany front przećiwko amerykań­
sko - angielskim podżegaezom wo· 
jennym. • Front ten jest gw;uancją 
klęski agresorów, ukarania zbrodnia 
rzy wojennych i triumfu sprawy 
pokoju na całym świecie. 

„O trwały pokój, 
o demokrację ludową!" 

w 

Mimo ~ęń ~du tureckieto, te „ dniach najblit• 
aeycli wyśle ·Ila Kor~ batalion ,,oehotn.ik6w« - do dYIPO­
rz.ycji Mac Arthura - jak dotąd batałdonu talde10 nie udało 
ai• sformowa~.„ • powodu 1łabe10 napływu ochotników. 

17. DraJIY).. 

GWAŁTU, BIORĄ NAS NA OCHOTNIK.Al 

W ciągu tych 2 miesii:cy amery­
k:ańskie koła !t!Uł&ące poniosły po­
ważne klęski, zarówno wojenne jak 
li. mora•lno - po<lityczne. Podjęta 
IP:tVieZ imperiailistów USA próba uito 
:rowania sobie orę'rem i krwią dro­
gi do panowania w Korei napotkala 
na ipotężny opór narodu koreańskie 
go, wywołała gniew i oburzenie mas 
ludowych we wszystkich krajach. 
Z cheŁpliwych i tonących w powo­
dzi słów oświadc;reń lY.liac Arthura 
o bl"!skim „2.wyeięstwie" i o s~yb­
kim „rz.niszceeniu" Koreańskiej Re­
pubJilki Ludowej nie PoilOStało na­
wet śladu. Pomyślna. krontirofensywa 
ATmli Ludowej uduemniła pla,ny 
jnterwentów. Otoczeni oceanem 
tniewu i nienawiści narodu ko­
reaM3:dego za•borcy amerykańscy 
odrzucani są z każdym dniem coraz 
dalej na południe. Perspektywa o­
etate~ej klęski eorarz wyraźniej 
iiarysowu.je się pmed tołnierzami 
Mac Arthura, lktó:rrzy nie mogą o­
stać się pl"Zed ciosami lbohaterskiei 
arrrnli narodu koreańskiego, walcrzą­
cej o świętą i słuszną siprawę - o 
wolność, niepodległość i jedność oj­
czyzny, przeciwko cudeoziemskim 
c:iemięczcom. 

Jednomeśnie władcy Stanów Zje­
dnoczonych, stojący na Cflele bloku 
impertla&tycznych podżegacrzy wo­
jennych, chcą wykorrzystać awantu~ 
rę vrojenną w Korei w celu !POtęgo• 
WA'.lli~ histerii woJennej na całym 
św1ecre, aiby wrzmoc przygotowania 
do wojny i w ten sposób osłabić cio 
sy narastadącego kryzysu gospodar­
crz.e.go. We .ws~y.stkich krajach rznaj­
dl\lJJących się ~d jare:rnem kapitałi• 
stycznym, imperialiści amerykańscy 
i tpodp_orrządkowane im rządy wyko­
myStuJą prowokację wojenną w Ko 
rei jako pretekst do tego, aby na 
szerszą jeszcrze skailę, prowadzić go­
rąozkowy wyścig rzbrojeń, prrzyspie· 
szyć faszyzację zaplecza, zdławić 
ostatecrznie res'htki swo.bód demokra 
tyctznych, rozwinąć terrorysity~ą 
ofensywę • prneciwko organizacjom 
demokratycznym i prasie demokra­
t?'cznea, nie cofając się nawet pmed 
fieyczną likwidacją prilywódców k1a 
sy robotniczej, jak o tym świadc:zy 
zamordowanie przewodniezącego Ko 
munistyoonej Partii Belgii, towa­
rrzysz;a Lahaut. 

Włókniarze polscy wykonają przed terminem 
Cel bOmbardowania Phenjanu, 

Seulu i innych miast i wsi Ę:orei po 
lega, w myśl rzbrodniczych planów 
imperialistów, nie tY'lko na tym, aby 
:złamać opór narodu koreańskiego, 
lecz i 1na tym również, a.by zastra­
SzYĆ na.rody, spualiżować ich wal­
kę przeciwko lim,perializmo.wt 

stoiące przed· ni.mi zadanil) Planu 6-letniego 
Z referatu tow. Krzywański*, wygłoszonego na Plenum Zorzqdu Głównego Zw. Zow. Włókniarzy 

Rozwścieczeni fiasikiem swej 
awantury wojennej, interwenci ame 
rykańscy usiłują prrzy pomocy krwa 
wych zbrodni, roz,pas.anego terroru 
i barbamyńsikiego moroowania berz­
bronneij ludności cyiw:i•lnej ridławić 
w:ieil:ką siłę llll.Orailną walczącego na­
rodu i w ten sposób =ienić układ 
sił na swą korzyść. Samoloty ame­
rykańskie ~zucają na koreańskie 
miasta i wsie, na kobiety, drz.ieci i 
starców tysiące - śmiercionośnych 
bomb. Amerykańskie okręty wojen­
ne oshizeliwują nadbxrzeżne osiedla. 
W depesizy do Rady Bezpieczeństwa 
minister spraw rzagranic-.mych Ke­
!'~ńskiej Republiki Ludowej Pak 
Hen Jen donosił o olbrzymich rzni­
gzczeniach spowodowanych bombar· 
dawaniem Phenjanu i Seulu, 0 znie­
sieniu z powierrzchni rz.iemi Hynna­
mu, o olbmymich ofiarach wśród 
ludności cyw.i'.1.ne-j. Zbrodniarz wo­
jenny Mac Ar>thur codrziennie rz. cy­
nirimem, wobec którego bledną 
pni:echwa:ł1ci G<leringów i Goebbel­
sów, chełpi się ilością bomb IZ.lll.U­
eonych prz& jego „latające twier-

- dze" i „uskarża się" na „niemożli­
wość" podania pełnej listy rini­
s;z.czeń lu]) ocenienia wy.rządzo­
nych szkód! 

W czasie obrad Zarządu Głównego mysłu włókienniczego. Ruch ten wy. 
Związku Włókniarzy obqzerny refe· łonił cały szereg wybitnych jedno­
rat o zadaniach włókniarzy w walce stek, które swą twórczą pracą przy· 
o wykonanie Planu 6-letniego' wyglo czyntlły się do poważnych osi<!gnię;; 
sił przewodniczący Zarządu Główae- w produkcji i wielkich oszczędności. 
go tow. Krzywa1iski. W · , b' · 

Bomby zreucone na ludność Korei 
wymierz.one są we wszystkich ludizi 
pracy, we wszystkich rzwolenników 
pokoju na całym świecie. I 

p1ei-wszym pohoczu roku 1ezą-
Na wstępie tow. Krzywański omó cego zgłoszono w przemyśle włókien 

wił najważniejsze założenia ustawy niczym 1562 wnioski. Suma oszczę· S umie~~e I_larodów nie może po- ó PJanie 6·1etnim, p-0dlrreślając ia- dności, jakie zr.pewnią zatwierdzone 
goda:1c s1ę rz krwawymi rzbrod- d~ma? stojące przed przemysłem włó wnioski, wynosi 692 miliony złotych. 

niami rzaborców amerykańskich w k1eruuczym. N'owatorom i racjonalizatorom wy­
Korei! Narody świata żądają, by - Zadania Planu 6-letniego mo- p1aco~o nagrody ogólnej wysolrnści 
;powstmymana została ręka morder- gą być . wykonane przez włókniarzy 21 mlln: zł. Na szc~ególne wyróżnie­
ców faszystowskich, by położony zo wyłącznie na drodze konsekwc~tnej nie zasługuje między innymi tow . 
stał kres ich krwawym zbrodniom. walki na każdym odcinku naszej pra Stefan Kubiak, z przędzalni ZPB im. 
Stały Komitet Sw:iatowego Kongre- cy - stwierdził tow, Krzywański. Koczaskiego. Zaproponowane przez 
su Obrońców Pokoju, Swiatowa Fe- - Doświadczenia. walki 0 wykona· niego ulepszenie rozpowszechnio.w 
derac,ja Związków Za:wodowych, nie Planu 3-letniego · oraz doświad- będzie ive wszystkich fabrykach. 
Międtzynarodowy Związek Studen- czenia pierwszeg·o półrocza roku bic 
tów, Międzynarodowe ~towarzysze- · żącego wskazują nam, jak wiele je· 

szcze jest ukrytych i niewykorzysta­
nycłt rezerw w naszych zakłada~h 

nie Prawników • Demokratów, ma­
sowe organizacje spo1eCtZne ZSRR, 
Chin, Polski, Czechosłowacji, Ru­
nrunii, Węgier, Bułg~I'ili, Francji, 
Włoch, Anglii, Kanady, Łacińskiej 

Ameryki, USA i innych krajów w 
&:WY'Ch odezwach do ONZ i w re1Zo­
lucjach żądają naty<lhmiastoweg-o 
zapr.restania agresji impe.rlalistów · 
amerykańskl<lh w Korei, żądają sku 
tecq.neJ obrony ludności koreańskiej 
1>ned bestialstwami na.jeźd:i.ców 
amerykańswidi, ' natychmiastowego 
wycofania wszystkich obcych wojsk 
z KOTel. 

!Mężciz.yfai i kobiety pragnący 

pokoju wrimagają ws,zędzie IPWą ak• 
tywność, by położyć kres wojennej 
&łTesji lmperla.listów amerykań· 
skich pneciwko nM'Odowl koreań• 

skiemu, by przeszkodzić WYBYłaniu 
forma.ej! wojskowych, sprzętu tech-

pracy. 

Osiągnięcia i braki 
Tuw. Krzywański zaanaliwwał na­

stępnie wyniki wyikonania planu za 
pierwsze półrocze w poszczeg~nych 
gałęziach przemysłu włókienniczego, 
podkreślając, ze wykonanie rctcznL'­
go planu przed terminem staje s.ię 
punktem honoru polskich włóknia­

rzy. Jasne jest, że warunk'.em tego 
jest dalszy rozwój współzawodn.ic1-
twa pracy, które obejmuje dziś Q6 
proc. ogółu zatrudnionych robotnikó1v 
w prżemyśle włókienniczym. Populary 
z0wanie i rozwijanie teg-o ruchu1 

otaczanie go opieką. musi być czoło· 
wym zadaniem naszego Zwią1,k11 w 
walce o aktywizację mas robotni· 
czych do wykonania Planu 6-lctnie· 
go.• 

Poważną rolę odgrywa także ruch 
racjonalizaboralci, skupiający w 140 
klubach czołowych robotników prze· 

Ostatnio notujemy coJ.:flz częstsze 
wypadki przechodzenia robotników 
na zwiększoną obslug~ maszyn. 
Ruch ten w coraz większym s\opniu 
ogarnia pxzemysł bawełniany i pow­
staje również w p1·zemyśle wełnia­
nym oraz dziewiarskim. 

- Są to niewąt.pliwie 11oważne o· 
Sil!gnięcia naszych włókniarzy 
mówił tow: Krzywański. - Osią• 
gnięma te byłyby jeszcze wi~ksze, 
gdyby Zn1·ząd Główny Włókniarzy, 
oddzioły Związku i rady zakładowe 
Ż)ły n- większym stopniu niż dotych 
czas za gadnienianti produkcyjnymi. 

Do poważnych naszych niedocią­
gnięć - stwierdzH tow, Knywa-ńskl 
- nnleży słaba opieka. nad przodow 
nilrnmi pracy i nad racjonaliza to1·a­
mi, a. szczególnie nad klubami racjo 
nuli:r.atorów. Poważnym brakiem by• 
ło także zbyt słabe nndi1żnnJe za roz 
wojem ruchu współzawodnictwa. 
Zmechanizowanie i zbiurokrntyzowa· 
nie współzawodnictwa jako konsek· 
wencja kurczowego trzymania si~ 
przestarzałych niejednokrotnie regu. 
laminów, to jedna ~ t>rzyczyn oder-

wania się naszego Związku od za. 
gadnień produkcji. 

Slabą inicjatywę - stwierdził na­
stępnie tow. Krzywański - W)lkaza­
liśmy też w walc~„ o jakość. Nie 
potrafiliśmy przenieść doświadczeń 
uczestników konkursów o najwyżsq 
jakość na jak najszersze rzesze włók 
niarek i wlókniarzy. Zbyt małą opie 
k~ otacza111y brygady jakościowe, 
licznie powstające w zakładach pra­
cy. Również walka o oszczędność 
nie jest jeszcze prowadzona prze::; 

. nas z dostatecznym rozmachem. 

Korzystajmy z doświad­
czeń tow. Czutkicha 

Zarząd Główny, Główny Komite~ 

Wspótzawotłnictwa Pracy, oddziały 
Związku, rady zakładowe i fabrycz · 
nc komitety vJspó!zawodnictwa pra 
cy zbyt mal.o poświęcały uwagi ko· 
lcktywnej pracy członków zespołów. 
Kolektywna praca zespołów powinna 
polegać na odbywaniu krótkich na· 
rad wytwó1·czycb, na annlizowanht o­
siągnięć poszczególnych członków 
zespołu, na wykrywaniu i usuwaniu 
błędów i niedociągnięć w pracy ze!s 
połu. Powinniśmy zawsze pllmiętać o 
doświadczeniach tow. Czutkichn, któ 
·rymi podiielił sl1• z numi na nuuym 
III Kraj owym Zjeździe. 

Z koki tow. Krzywi:ui1<kl irnJąć sitJ 
s.prawlł wykonywania ba'b akordo· 
wych przez robotników przemysłu 
wMkienniczego. - Na ten odcinek 
musimy zwrócić w okresie Planu 
6-1etniego 11zczeg6lną uwag~. Przy. 
czyni!. niewykonywania baz akordo· 
wych przez znaczną liczbę i•obotni­
ków leży w nie4ostatecznym doszka 
laniu, niewłaśfr11ych metodach szko 
lenia zawodowego oraz niedostatecz­
nym rozpowszechnianiu do8wiadczeń 
najlepszych priodownlk6w pracy. 

O d~ły lądowe napastnika, 
pmybywające do Korei, nie 

us-tępują w swym b'estialstwle pira­
tom morskim i powietrznym. Cofa­
jąc się pod ciosami Armii Ludowej, 
wysadrzają oni w powietrze i 'Pałą 
miasta i wsie, uprowadrzają prze­
~ocą lub na miejscu mo~dują całą 
ludność, rozstrrzeliwują więźniów 
politycznych. $wiat cały wstraąśnię 
ty został wiadomością o rorzstrzela-
113,u pr.zez wł:nierrzy ameryikańskich 
i Jisymnanowców 'l tysięcy patriotów 
k<>reańskich we wsi RanwuJ, polo­
żonej przy szosie w pobliżu Tedżon. 
6 rowów, z których najwięksrLy miał 
prrzeszło 200 metrów długości, 4 me­
try soorokoścl 1 2 metry głębokości, 
rwy.peln:ionych było potwornie okale 
czonym1 trupami patriotów koreań-

Ernest Thae.ln1ann 
bojoWnlk o pok.óJ I 

(W szóstą rocznicę śmierci) 
post~p 

"""'1dch. W niewielkim ,miasteczku 
~henthek ·{He'jtaku) :J:icrzącym 20 ty- Sześć lat temu, 18 sierpnia 1944 r. 
sięey mieszkańców rzamordowano rzamordowany Il.ostał w kremaito­
S.030 mę:ż~yrz.n, kobiet i da:i&cl. rium lbuchenwail.dzkim wielki syn 
Zbrodniarze wojenni nie ujdą ka- ludu niemieckiego, przywódca partii 
tą<iej ręki narod6w całego świata! komunistycznej i wódz rewolucyj-

„N.a7m7iijcie nas kompanią morder nych i postępowych sił w Niem­
ców!" - oświadczył pewien oficer azech - Ernest Thaelm.ann. 
amerykafuild po takiej masowej ma Ernest Thaełmann - to cała epo 
sak.me, riwracając się do kore- ka w życiu narodu nienńeckiego, 
spondentki „New York Herald Tri- epoka walki o uzbrojenie ludu w re 
bune'' („New York Herald Tribune" wo1ucyjną świadomość i hart dla 
11t dnia , 10 sierpnia 1950 roku). Ten walki rz najgol'S1Lyimi wrogami na­
f>.Upillek !Mae Arłhura nie są~ rodu, z wielkim kaipitałem rnono;po­
prawdopodo!bnie, że piętnuje nie , listycznym i 11: jundmersitwem. Ham­
tyil.:iio SWO'ją kompanię, lecrz całą bur>'iki robotnik Ernest Thaelmann, 
krwawą hordę muconą przeai imlPe- trybun ludu niemieckiego, mężnie i 
rial:irzm amerykański prrzeciwko ml- mądrze kierował tą waLką, wskrze­
rującemu pokój narodowi. Niszcrze- srzając w niemieckim ruchu robotni­
inie bezbronnych miast i wsi, maso- czym wspaniałe tradycje Karola 
we mordowanie dzieci, kobiet i sta.r IMal!'ksa, Fryderyka Engelsa i Karo­
ców demaskuje tych „obrońców de- la Liebknechta i idąc drogą, wy­
m<l'kraoji rz;achodniej" jako rozbe· tlmiętą prrzez nadwię.kszych geniu­
stwionych faszyst6w i dTapieżuycb Silów rewolucji - Lenina i Stalina. 
uborców. Krwawe riprodnie inter- Nie sądzone mu było dożyć dnia 
wentów ameryikanskich w Korei zwycięsbwa komuni2.mu nad faszy.z· 
E.dzi.erają maskę ri: władców wa- mem. Zginął z ręki hitlerowskich 
sizyngtońskich, uk00ując całemu morde:;-ców kfilkia miesięcy pm:ed wY 
świaitu prawdrziwe dblicize. agresyw• rz:woleniem narcdu niemieckiego 
nego imperializmu amerykańskiego pnz;ez ATl!Ilię Radrzieclką. Me idee, o 
- drapieżnego wroga wszystkich które walmył w ciągu całego swego 
mił'Ujących pokój narodów, flacie- bohaterskiego życia odniosły rzwy­
kłego wroga demokracji i wolności cięstwo. Niemiecka Republika Demo 
narodów. kratyczna, SocjaHstyczna Partia .Ted 

O 1a mas pracujących wszy.itkich :r..ości, Km~unistyczna Partia w Za­
krajów. dla miłujących pokój chodnich Niemcrzech, Związek Wol­

narodów całego świata corlł2 bar- nej Młodzieży Niemieckiej, Front 
d'Zie.i widoczne stają się nikczemne N~rodowy Demokratycznych Nie­
zamiary intenventów amerykań- nuec - we wszystkim tym, co zna­
sldch w Korei, lch istotne imperia- mionuje ·nowe Niemcy, walczące 
Hstycme cele. wra~ z całym frontem antyinnperia-

Celem imperialistów amerykan- listyi!flnym o pokój i pos·tęp, żyje 
sltich jest za.garnięcie całej Korei 1 duch i tradycja Ernesta Thaelman­
jej boga-ctw, WYmor4owanie i ujarrz- na. 
mienie jej ludności, oba-lenie ust.roju Ernest Thaelma.nn był w okresie 
demokracji ludowej, wprowadzenie międzywojennym duszą wałki o 
w całym kra-ju faszystowsko _ poli· przekszta·łcenie Komunistycznej Par 
cyjnej dyktatury Li Syn Mana. i tii Niemiec w masową rewolucyJną 
wreszcłe utworzenie na. kontynencie partię, pm:epojoną ideami marksiiz­
a:ijatyckoim wojennej bazy wypado· mu - leninizmu, nierozerwalnie 
wej, która ułatwiłaby rozpętywa- ilwiązaną rz szerokimi masami ludu 
nie agresji przeciwko ZSRR, Chi- pracującego w mieście i na wsi. 
nom LudoWYm. narodom koloniał- Walka o leninowsko - stalinowską 

par·tię - oto był cel tycia Thael· 
manna, który doslmnałe rozumiał, 
że źródłem tragedii niemlieckiego 
ruchu robotniczego był „rozdźwięk 
między obiektywnie dojrzałymi prze 
siankami rewoluoyjnyml - a su· 
biektywną slab~cią proletariatu nie 
mieckiego, llflc>wodowaną brakiem 
świadomej swych celów partii", 
Był on wodzem partii w walce z 

pa-awkowymi i „lewiiocowym'i" agen­
tami wroga klasowego, ciągnący.ml 
paxtlę na berldrooa antyleninowskiej 
polityki.. Pod J:iaslein walk1i o Il.Wy~ 
cięstwo leninirzmu, prrzeciwko siłom 
wrogim lenini71ffiow:i nastąpd~ też w 
roku 1924 wybór Thaelmanna na 
s.tanow.Jsko przewodnicrz.ącego KC 
komunisty~nej Partii Niemiec. 

„Obecny Komitet Centralny Nie­
mieckiej Partii. Komunistycznej -
pjsał towanzysz Stalin w 1926 r. o 
thaetmannowskim kierownictwie 
partyjnym - p1>wsta.I nie przypaa­
kow1>. Zrodził się on w walce z pra­
wicGWYmi błędami. Okrzepł w wal­
ce z błędami „ultra.Iewfoowymi", 
Nie jest on dla.tego ani prawicowym, 
a.ni „ultra.lewicowym". J'est to leni­
nowski KC". 

Pod kierownictwem Thaelmanna 
rzac.zął też niemiecki ruch rewolucyJ 
ny wyzwalać się z błędnych, wywo­
dzących się ~ socjaldemokratyzmu, 
koncepcjj politycznych i organiza­
cyjnych, które ciążyły na partii. Ten 
hamburski rnbotnik był w gruncie 
rrzeczy pierwszym. systematycznym 
propagandrzistą myśli Lenina j. Sta­
lina w społeczeństwie niemieckim. 

Thae;imal!ln był chorążym walki 
o jedność niemieckiej klasy robot­
nictzej. W stwonzen•iu jednolitego 
frontu widzia·ł on jedyną możność 
połQżenfa tamy pochodowi hitle~­
mu i uratowania Niemiec i świata 
przed katastrofą wojny. ,,I jeśli par­
tii komunistycznej pod kierownic· 
twem Thaebnanna - pisał tow. 
Walter Bartel w organie teoretycz­
nym SED .. Einheit" - nie udało się 

prze:z.wycJ~iyć rozłamu w niemiec­
kim ruchu robbtniczym, to st.ało slę 
tak dla.tego, że Komunistyczna Par­
tia. Niemiec nie dość konsekwentnie 
stosowała historyczne wskazania 
Stalina, skutkiem czego t>opełnlla 
wiele powaźnych błędów polltyC2-
nycb. stwierdzenie to nle zmniejsza 
byna.jmntej winy zdradiieckieJ poll~ 
t~ki prawicowych przywódców par­
tii sO<'.ja.l _ dem okra.tycznej„.". 
Nieugięty wróg reakcji l fastyz• 

mu, imperializmu i socjal-.demokra 
tyzmu, nieugięty bojownik przeciw 
nacjonalizmowi, Thaelmann Widział 
jasno, ~e droga, pÓ jakiej imperia„ 
liści prowadzą naród niemiecki wie 
dzie nieuniknieni~ do wojny. Tej 
ludobójczej wojennej polityce hitle 
ryzmu, Thaelmann prżeciwstawiał oo 
!itykę ZSRR. 

„Cala polityka. Związku Raddcc­
kiego - pisał Thaelmann - jest nie 
zmienną l)olityką, pokoju". Prawdy o 
Związku Radzieckim, zrozumienia 
roli ZSRR, uczył też niezmordowa­
nie Thaelmann masy ludowe swego 
kraju. 

3 marca 1933 r. Ernest Thaelmann 
został aresztowany. Mimo wielokrot 
nych zapowiedzi - władze hitlero·.V 
skie, nauczone doświadczeniem pro 
cesu Dymitrowa, nie odważyły się 
postawić przywódcę proletariatu nie 
mieckiei;!o pod sad: 11 lat hitlerow­
scy oprawcy trzymali bez sqdu IJl{O 
dz::i niemieckiej klasy robotnlc:r.e.1 w 
więzieniu. Najbardziej wymyślne 
prześladowania i tortt~ry stały się 
jego udziałem. Ale Thaelmann nie 
ugiął się. Wierność marksizmo..,i-le 
ninizmowi, bezgraniczna wiara w 
klasę robotniczą, w Związek Ra­
dziecki i w sprawę komunizmu, by­
ty źródłem ogromnej siły moralnej, 
okazanej przez niego w ciągu tych 
niezwylde ciężkich lat. Willi Fre­
del przytacza w swej książce o wo­
dzu proletariatu niemieckiego roz • 
mowę, jaką miał Thaelmann z pew 
ny,m żołnierzem niemieckim w Hl43 
r. „Niemcy nigdy nie zwycit:żą Ro-

sji Radzieckiej dla.tego, ~e Rosja Ra 
dziecka jest sllniefsza, niż jakiekol 
wiek time państwo - powiedział 
Thaelmann. - Naród niemiecki jest 
naJbardzlej zainteresowany w prży 
jaźni z narodem radzieckim". 

Ta ostatnia wypowiedź Thaelman 
na, któ1·a dotarła do opinii publiez· 
nej, zawiera w sobie za-
razem cały ]ego testament 
polityczny. Testament ten jest 
też dziś ostrym orężem w wa lee 
przeciwko amerykańskim agreso -
rom, odbudowującym wszystkie gro~ 
ne i antyludowe siły niemieckiego 
imperializmu i czyniącym z nacjona 
!izmu, rewizjonizmu i socjaldemo­
kratyzmu niemieckiego - podstawo 
•Ne narzędzie realizacji ameryk:iń 
skich planów agresji 'W Europie. 
Thaelmann rozpoczął swą działalność 
polityczną od walki z nacjonaliz -
mem i militaryzmem niemieckim. 
Walce tej pozostał Wierny przez 
całe życie. Dziś, gdy amerykańscy 
agresorzy odbudowują niemiecką ar 
mię agresji, idee Thaelmanna przy 
świecają bojownikom o pokój w 
Niemczech, w walce ze zbrodniczą 

polityką remilitaryzacji. 
W znanej powieści radzieckiego 

pi~arza Kazakiewlcza „Wiosna nad 
Odrą". i:;to.ry gen.al Sirokryłow, 
który stracił na wojnie z hitleryz­
mem jedynego syna, rozmyśla n<1d 
przynłością Niemiec. Wierzy on w 
zwycięstwo sił pokoju I postępu w 
Niemczech, a fródlem jego wiary w 
pokojową i demokratyczną przysz 
lość narodu niemieckiego jest fakt, 
że za tę samą sprawę zginęli boha­
terscy synowie narodu radzieckiego 
i hamburski robotnik Ernest Thael 
mann. 

Na tym właśnie fundamencie wy 
rosła Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Na tym fundamencie wy 
rośnie cały gmach zjednoczonych 
demokratycznych Niemiec - potęż­
nej fortecy pokoju i postępu w Eu­
ropie. 

JerZY Kowalewski 

Wśród dalszych przyczyn należy wy· 
mienJć niskie kwalifikacje personelu 
technicznego, słabą opiekę personelu 
technicznego nad przebiegiem wszy. 
stkich faz pródukcji, niewłnściwie 
postawioną. spra1v9 remontów, duzą 
fluktuację prncownl!ców i ();lęste 
zmiany asortymentów, niepełne wy­
korzystanie mus11yn na skutek posto 
jów technicznych i organizacyjnych 
oraz nieunormowanych obrotów ma­
szyn. Zadaniem organizacji zwiazko­
wych jest walkn z tymi niedociągnię 
ciami przez coraz wnikliwsze zajmo 
wanie się s11rawnmi produkcji. 

Szczególnie ważne zadania stają 
przed organizacjami związkowymi 
na odcinku walki z nieusprawiedli­
wioną nieobecnością. Rady zakładowe 
i mężo,vie zaufania muszą w opar­
ciu o ustawę o socjalistycznej dyscy 
plinie pracy wpływać wychowawczo 
na niczdy!<cy11linowanych pracowni­
ków i energicznie zwalczać wszelkie 
łazikostwo. • 

W walce z wrogiem 
-zao1trz-vć czujność 

rewoluc}liną 
- W ogniu córuz to barddej za­

ostrzającej si~ wałki klasowej 
wszysry członkowie naszego Związku 
- "mówił tow, Krzywański - J>ó­
cz11rszy od !!!Uregow_nl1, poprzez me 
ż6w zaufania, przewodniczących rad 
znkładowych i caly uktyw winni mb­
blllzować się do wzmożenia czuJnu­
ści klasowej. Walka z wrogiem, któ 
rep;o reka kryie sie w każdym akcie 
anbotażu gospodarczego, w pozol'nie 
przypndko\VYch awariach, a często 
w postojarh, opófoiających wykona­
nie naszych planów produkcyjnych. 
musi być prowadzona zwycięsko 
przez wszystkich włókniarzy. 

Aby wykonać wielkie zadnnla. Pia 
nu 6-letniego, musimy skupić wszyst 
kie nasze wysffki wokół tej sprawy. 
W tym celu musimy ulepszyć styl 
pracy wszystkich naszych Oiniw 
związkowych. Nasze oddziały, rady 
zakładowe i grupy związkowe muszą 
coraz bardziej tyć zagadnieniami 
produkcyjnymi i znać dokładnie 
wszystkie wytyczne planu swego za­
kładu prncy oraz wszystkie formy 
walki o jego wykonanie. 

Musimy wytęzyć wszystkie 
1iłv 

Powa:!no zadania, jakie nakłada na 
nusz Związek, na wielotysięczne rze 
~ze -Włókniarzy Plan 6-letni, stawiają. 
nas w obliczu konieczności skupienia 
wszystkich sił organizacyjnych i eko 
no111icznych. W nnszej codziennej pra 
cy winn~śmy mleć stale przed oczy. 
ma wizję Polski Socjalistycznej, któ 
rej budowę przyśpieszymy dzięki wy 
koąaniu zndań Planu 6-letniego, dzię 
ki przedterminowemu wykonaniu 
tych zadań. Wytężając wszystkie si­
ły do W)•konanin Planu musimy pa· 
mięt.ac, że czynimy to dla naszej 
szczęśliwej przyszłości, dla pięknego 
radosnego Życia, że przyczyniamy i.ię 
w ten !l;posób do utrwalenia świato 
wego pokoju. 

Jasne je11t dla tias, że wykonywa­
nie naszego Planu odbywać się bę­
dzie w warunkach zaostrzającej 11ię 
walki klasowej, nie tylko w kraju, 
lecz rowuież na arenie międ:tynarodo 
wej. świadczy o tym między innymi 
11.merylmńska agresja na Koree \}raz 
ohydny mord1 popełniony na przy­
wódcy Komunistycznej Partii Belgii, 
tow. Lahaut. Włókniarze polscy, o. 
siągając cora:t l!!t>!!ze wyniki I'l'O­
dukcyjne, dadzl} godną odprllw~ im· 
perialistom i ich agentom. 

Uzbrojeni w bogate doświadcz1!1\la 
Związku Radzieckiego i jego bohate­
rów pracy i nauki, włókniarze pdscy 
wypełnią zadania, jakie stawia 
przed nimi Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza z jej przewodniczą· 
cym towarzyszem Bierutem na czele. 
W oparciu o przyjaź{1 miłujących 
pokój narodów, a zwłaszcza o przy­
jaźń i pomoc narodów Związku Ra­
dzieckie~o, któremu przewodzi Wódz 
proletariatu całego świata. nł~ustra 
szony szermierz pokoju - Towa­
rzysz •Stalin - z.adania, nakreślone 
1v Planie 6-letnim, wykonamy 
przed terminem! - zakończył swój 
referat tow. Ki·zywański. 

-
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_ Utrwalić i pogłębić cenną inicjatywę mas pracujących _C ___ n_a~m------d-a-je----. 
Czyn Pokoiuważnymo9niwem 0 

Plan 6-letni? 
#rontu Hlalhi o Plan 6·1etni 

Wzrost zatrudnienia Nie ma uroczystego święta, nie 
„ ma ważnego wydarzenia w skali kra 

3owej, ety międzynarodowej, które 
go by polskie masy pracujące nie 
1:1czciły wzmożonym wysiłkiem pra 
cy. Czyn klasy robotniczej, wyraża 
jący się falą zobowiązań produk­
cyjnych, raz po raz porywa załogi 
naszych zakładów do lepszej, wydaj 

szą świat cały widmem za­
głady. Odprawę ich podłym zaku­
som daje nasza bohaterska klasa 
robotnicza potężnym Czynem Kon-
gresowym. 

Czyn Kongresowy, który narodził 
się przy k-rosnach. tokarkach, ma­
szynach przędzalniczych _potężnieje 

z każdym dniem. Składają się 
niejszej pracy, do pomnażania po- nań tzobowiązania, powstałe ii pło­
tencjału naszej gospodarki narodo- miennego entuzjazmu, gorącej mi­
wej. łości i pre:ywiąeania do Ludowej 

I Ogólnopolsld Kongres Pokoju Ojczyzny, do obozu pokoju i postę­
~st wydarzeniem doniosłej wagi. pu, któremu przewodzi nasz nie­
Eędzie on obradować w chwili, \złomny sojusznik - Związek Ra­
gdy interwenci amerykańscy wznie dziecki. 
oiwszy w Korei pożogę wojny, stra Czyn Kongresowy wyzwala z kla-
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Na froncie współzawodnictwa pracy 

Młodzież bierze udział 
w konkursie o tytuł najlepszej prządki 

sy robotniczej nowe, potężne siły, 

nieznane dotychczas możliwości, 

przyczynia się do rozwoju postępu 

technicznego, otwiera nowe drogi 
do realizacji zadań Planu 6-letnie­
go. 
Załoga ZPDz im. Duracza czci 

Kongres Pokoju poprzez dodatkową, 
produkcję, wartości 7 milionó'\v zł. 

Robotnicy ZPJG Łódź Południe o­
raz ZPJG im. Tadka A.izena wyko­
nają, swe plany roczne na 6 tygod­
ni przed terminem. Załoga Wytwór 
ni Gumowej Nr 6 w ramach Czynu 
Kongresowego produkuje co dzień 
200 par obuwia ponad plan. ZPP 
im. Zubrzyckiego dają dodatkowo 
40 tys. par skarpet. 

Zobl)wiązania dotyczące podniesie­
nia ilości i jakości produkcji, wzmo 
żenia oszczędności, wykrycia no­
wych źródeł dodatkowej akumula­
cji - zostały p0djęte przez wszyst­
kie bodaj zakłady pracy. Lecz Czyn 
Kongresowy robotników łódzkich 

to także inne, nowe formy walid 
o wzbogacenie naszej gospodarki na 
rodowej, o umocnienie fr1mtu 11oko­
ju. Z niespotykaną dotychczas siłą 

rozwija się ruch wielowarsztatowy, 
porywając za sobą załogi przędzalń 
i tkalń. starych, wykwalifikowanych 
robotników I młodzież, która zap&· 
ł~m i chęcią do pracy wyrównuje 
braki w doświadczeniu fachowym. 

W ZPB im. Stalina, w ZPB im. 
I Maja, w ZPB im. Harn:ima prząd 

I ki przechodzą, na obslugę 5 i 6 stron 

I 
maszYn przę<lzalniczych ze słowami: 
„Chcemy pokoju. Walczymy o pokój, 

·. likwidując w naszych zakładach po 

flT.AINil&ŁA.WA 8ZER 

Były dwie przyczyny, które 1pra l 
~y. *• młoda prządka Stanł1l11.wa 
Szer, zaledwie po roku pracy na 
maszynach obrączkowych . prze­
szła niedawno na obsługę 5 stron a 
wraz 2 nią dwie inne ZMP-ówki 
Zenona Łaska 1 Janina BolewlA­
łka. 

- Po1tanowiłyśmy w ten apo• 
'6b U6ZCłć I Og6lnopo1ski Ken• 
gres Pokoju. A poza tym - czy­
nem naszym pragniemy odda6 hold 

li ZPB Ra.nki Sawioldej 

pamtęct wielkiego przywódcy bel-
głjsklej klar.y robotniczej, tow. Ju 
llen LabauL 
' Koleżanka Starusława Szer wy-
konuje swe bazy akordowe w 104 
dD 108 proc • . Pracując na 5 1tro· 
nach przyatąpiła do konkursu o 
tytuł najlepszej prządki. Niewąt-

pllwie dołoży wszelkich starań, ie 
by w konkursie tym uzyskać naj-
lepsze „miejsce". 

stoje masz:Yn, wykorzystując w peł 
ni park maszynowy". 

W Zakładach Stalinowskich mło­
dzież Ptpchodzi na obsługę 24 kro 
slen, wołajlłC: „To nasz wkład w 
walkę o pokój". 

PowstaJI\ nowe brygady, w1p6łza 
wodniczące ze 10bl\ o lepszą jako&ć 
l większą wydajność. W ZPB Im. 
Okrzei młodzi pra.cownicy Wydziału 
Remontu organizują pierwszą mło­

d:deżową brygadę szybkosciowycb 
remontów. W Wytwórni Sprzętu Me 
chaniczncro Nr ł brygada młodych 
tokarzy pterwsu zaitknęła na ewe 
maszYDy ozerwone chorj\giewkl. 
Warty Pokoju mobllfzu,fą robotni • 
ków do coraz to owocniejszej pra-

I 

Obserwując coraz potężniejszy roz 
wój ruchu Kongresowego, nie moi 
na jP.dnak zapominać o konieczności 
wzmożenia kontroli podejmowanych 
zobowiazań, nie można, licząc na .Zy 
wiołowÓść, pozo3tawić tego ruchu 
samemu sobie. 

Tymczasem w wielu zakładach 
pracy organizacje partyjne i rady 
zakładowe zadowolone z tego, ie 
Czyn Kongresowy rozwija się po­
myślnie, zapomniały o swojej roli 
opiekuna i doradcy. Zapomniały. :ie 
wróg klasowy nie zaniedbuje żad­
nej okazji, by p0dważyć lub osła­
l;ić cenną inicjatywę robotników. 

Wielka akcja, podjęta w walce o 
pokój musi mobilizować agitatorów 
partyjnych i mężów zaufania, mu­
si wzmóc clzlałalność zakładowych 
komitetów obrońców p0koju. P:i.mię 
tajmy o uchwale li Miejskiej Kon­
ferencji PZPR, która głosi: „Nale­
ży nadać całej naszej propagandzie 
i agitacji polrnjowej wybitnie ofen 
sywny charakter". · 

Osiągnięcia. Czynu Kongresowego 
nie mogą pozostać osiągnięciami 
kampanijnymi, które przemijają. 
!>zybko. Trzeba je pogłębić, utrwalić, 
nadać im głęboki sens klasowy i po 
lityczny. Na bazie osiągnięć Czynu 
Kongresowego, na bazie nowP.i, 
wspaniałe.i 'inicjatywy klasy robot· 
piczej organizować bęclziemy dalsze 
l!tapy walki o wykonanie Planu 6-

1 
letniego. 

H. SAM. 

i realnych płac -
wzrost stopy • • • zyc1owe1 

Jednym z podstawowych celów Planu Sześcioletniego jest pod• 
mesienie dobrobytu materialnego i kulturalnego mas pracujących. 
Stopa życiowa w porównaniu z rokiem 1949 wzrośnie w rok:i 1955 
o 50-60 procent. 

Zadani" to zostanie wykonane dzięki wzrostowi zatrudnienia, 
podwyżce realnych płac, obniżce cen towarów. 

LICZBA ZATRUDNIONYCH W POLSCE (POZA ROLNIC· 
l'WEM) WZROSNIE W OKRESIE PLANU SZESCIOLETNIEGO 
O 60 PROCENT I WYNIESIE 5,7 MILN. OSÓB. REAI,NE ZAROB· 
m ROBOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW WZROSNĄ O 40 PROC· 
Wpłyną na to dwa czynnild: systematyczne zwiększanie uposażeń • 
w wyniku wzrastającej wydajności pracy i obniżki cen własnych 
oraz stJpniowa obniżka cen artykułów masowego spożyt:ia. War 
tość masy towarowej w handlu detalicznym wzrośnie o 236 proc. 

Taka jest droga Polski Ludowej, kroczącej do socjalizmu! 

• • • 
W Polsce sanacyjnej zjawiskiem, nieustannie pogłębiającym słe, 

było stale rosnące bezrobocie i systematyczne zmniejszanie zarob­
ków robotniczych. Stopa życiowa mas pracujących stale malała. 
SPOŻYCIE W ROKU 1938 BYŁO W NASZYM KRAJU i~IŻSZE, 
ANIŻELI W ROl{U 1913. Przypomina o tych smutnych czasach kro• 
nika, ·ctorą prowadzimy na ostatniej stronie naszej gazety pt. „20 lat 
fomu". 20, 15 czy 12 lat temu (tuż przed wybuchem .vojny świato· 
wej) stałymi pozycjami prasy były wiadomości, których treść można 
by wyrazić następującymi tytułami: wzrastające bezrobocie, pogłę-
biający się kryzys, głód i nędza mas pracujących. • 

Sprawne kierownictwo 
rękojmią osiągnięc produkcyjnych , 

Jak tow. Jałowiecki czuwa nad produkcjq w oddziale „C" w ZPB im. F. Dzierżyńskiego? 
W oddziale „C" ZPB im. Dzier­

żyńskiego, uderza niezwykła czy· 
stość sal produkryjnych. Czyste są 
nie tylko okna i ściany, lśnią czysto 
ścią również krosna, gdyż kierownik 
tkalni, tow. Jałowie~ki, kładzie wiei 
ki nacisk na konserwację i ~trzyma. 
nie w porządku maszyn. Spotykamy 
go na sali produkcyjnej, gdz,ie naj­
c.zęściej pr2.ebywa. 

Przechodzimy właśnie obok kros­
na, na które rzakłada osnowę młody 
podmajSltmy. Tow. Jałowiecki rz da­
leka przygląda się jego pracy i pod­
chodzi bliżej. 

Nauka przy waraztacie 
- Przy rzakładaniu osnowy należy 

również założyć hamulec na koło -
mówi kierownik do młodego maj· 
stra - gdyż 3naczej trzeba rz;awiesić 
za osnową 8 ciężarków, a to przecież 
utrudnia pracę tkacz.owi i rzabiera 
mu dużo a1asu podcrzas cofania 
osnowy. 

Nale-łyte założenie osnowy, jest 

majstrowie już stanęli na swych po 
~terunkach. · Maszyny muszą .b!ć 
przecież wykoI'Zystane całkow1c1e. 
Nie wolno dopuścić do tego, ab:v 
krosna. pozostawały nieczynne z po­
wodu niedbalstwa majstra lub tlta-
czy. 

,. 
Oto majster tow. Słodkiewicz, JUZ 

kontroluje swą partię. Je10 tkaczki 
przygotowały s<>bie wątek, 2aloźYIY 
znaki w tka.nlnie. nasmarowały t>rę· 
ty gońcowe, i już stanęły do pracy. 
Majster, nie cri-ekaj ąc, aż która. rz; tka 
crz:ek !Zawiadomi go o fle działa3ącym 
krośnie - sam je przegląda, jedno 
po drugim. · 

- Co dziś nowego w partii? 
pyta kierownik. - No, tkaczki sta­
wiły się be2 wyjątku, jak co doz.ień­
odpowiada majster Słodkiewicrz. -
Wsrz:ystkie krosna idą, tylko trzeba 
zawcrz:asu praywieźć osnowę, gdyż 
jedna zararz; się skońC!Ly. 

tym, co robią tkaczki i nie zwa7a 
na postoje maszyn. Jest wyrafoie 
zaskoczony pytaniem, rzadanym mu 
prze!Z kierownika. 

- Dlaczego tkaczki tak dlugo nie 
puszca:ają w ruch krosien? - zwra­
camy Sif. rz; tym samym pytaniem do 
Jednej e tkaczek, która rz:amiast rza­
wczasu pr;>.ygotować znaki, dopiero 
teratz je snuje. 

- Cóż to, C!ZY tylko moje kro!na 
stoją?- od!powiada. - Pnzecież unie 
ruchomiony jest cały rząd. 
RzeczYWiście, cały rząd krosien 

nie wyprodukował nic w ciągu kil­
kunastu minut. 

·Wybory ·do rad kobiecych . podstawą, dobrej produkcji tkacza. 

Tow. Słodkiewicz ciesrz;y się aut'J­
rytetem u tkaczek. Partia jego wy· 
konuje 108 proc. planu i 80 proc. I 
ratunku. 

Tow. Jałowiecki chwyta takie 
sprawy na gorąco. Widz.i tu lekcewa 
żenie pracy, niewykorriystanie ma· 
s2yn i wypływający z niewykona­
nia planów produkcyjnych przez 
partię powód do spadku rz;arobków 
robotniczych . 

Tow. Jałowiecki prrzed powzię­
ciem konkretnej decyzji preez dłuż­
szy czas czuwa nad partią ob. Ziół­
kowskiego. 

ł 

H' łódzkich zakładach' pracy 
~ poszczególnych zakładach pracy 

:Prowadzona jest w dalszym ciągu 
akcja wyboró,v do rad kobiecych. 
Oto, co pisze nam na ten temat ko 
respondentka z N owej Tkalni ZPB 
im. Sta\ina, tow. Anna Ramusowa: 
- Na. zebraniu wyborczym zgroma 

dził<> się li nas wiele k-0biet. Stawi· 
ła się masowo pierw~a zmiana. Ca· 
ła sala była · szczelnie wypełniona. 
Ze sh-upieniem wysłuchaM referatu 
tow. KłuszyńsJ..iej o roli i zadaniach 
rad kobiecych. Robotnice nasze r; 

radością. p<>witały zapowiedź utworze 
nia rady, która będzie otaczać załogę 
ikcbiecą specjalną , opieką. N aa~e 
tkacziki doskonale zrozumiały, że 
jest td jeszcze jeden dowód troskli· 
wości, jaką otaczana jest J obieta 
pra<iująca w Polsce Ludowej. 

Wyrazem tego były liczne zobow;ą 
zania, z którymi tkaczki wys.tą.piły 
na zebraniu. Irena Kunc postanowi· 
ła przejść z 4 na 12 krosien. Stefa­
fania N <>wak zob<>wiązała aię wyko 
nywać bazę produkcyjną w 110 proc„ 
osią.gając 90 proc. pierwszego gatun· 
ku. Regina Grzelak wypełni bazę 
w 120 proc., a Krystyna Chl)jak, 
członkini ZMP, pod.niesie wykonanie 
bM,y ze 100 do 103 proc. Przodow 
nica pracy tow. l\laria Wygoda po· 
stanowiła podnieść wykonanie bazy 
do 122 proc. 

WszysBkie zgłaszane zobowiązania 
przyjmowano hucznymi oklaskami. 
Następnie wybrano 48 kand.ydatek, 
które wyłonią 31Klśród siebie radę 
ko biec'-

• 
W Z-"O „Wólczanka", mów:iił o zada 

niach rad kobiecych w Planie 6-let­
nim dyrektor naczelny zakładów, 

tow. Jędraszezak. Podkreślił on wiel l 
kie za.shuri. które k<>biety p~łożyłJ 

w okresie odbudowy naszego pań· zały się zlikwidować w salach pół­
stwa ze miszczeń wojennycn. Zwró fabrykaty, wys.zkolić niewykwalifiko 
cił uwagę na rolę i znaczenie ko- wane szwaczki i podnieść ilość pro· 
biet w Państwie Ludowym, gdzie wy dukcji. 
suwane są one na wysokie stano· W zebr1miu uczestnic.zyli rów:nież 
wiska i otacmme troskliwą opieką. p1'Zedstawiciele Partii i Ligi Kobiet. 

Podczas dy::.kusji zgłoszonych zo- Ubiegłej soboty odbyły się także 
stało wiele zobowiązań produkcyj· / wybory do rad kobiecych w ZPW 
nych. Pracownice zakładów zobowią im. Bardowskiego. 

Klub racjonalizatorów Wytwórni Nr · 1 
OŻIJUtla swą działalność 

Równocześnie z reorganizacją 
administracyjną Elektrowni Łódz­
kiej, wprowadzającą podział jej 
na dwa zakłady: Podokręg orarz: 
Wytwórnię, nastąpił podział nas:ze 
go Klubu Racjonalizatorów. 

Dwa miesiące, które upłynęły od 
tego czasu. nie przyniosły klubowi 
przy Wytwórni poważniejszych 
osiągr.ięć. Sprawiła to ospała dzia 
łalność dawnego zarządu. Obecnie 
wybrano nowy zarząd, na czele 
którego stanął racjonalizator tow. 
Michał Michalak. 

Trudno jeszcze mówić na razie 
o rezultatach jego pracy, można 
natomiast i trzeba ocenić plany 
pracy klubu, wskazujące na to, że 
nowy zarząd posiada dużo twór· 
czej inicjatywy. 

Na czoło wysuwa się sprawa 
organizacji kursu kreślarskiego. 
Wzbudził on ogromne zaintereso­
wanie zarówno wśród racjonaliza 
torów, jak i wśród tych pracowni 
ków, którzy nie zgłosili dotąd po­
mysłów nowatorskich. W tej 
chwili na kurt, którv trwa.6 będzie 

• 

1 rok, zapisało się już 18 słucha· 
czy, a niewątpliwie liczba kandy­
datów jeszcze wzrośnie. 

Projektuje się także urządzenie 
własnego gabinetu technicznego, 
CRZZ przydzielił na ten cel znacz­
ne fundusze. Planujemy również 
wykorzystanie krótkometrażowych 
filmów radzieckich i polskich z 
dziedziny techniki, dla podniesie 
nia naszych kwalifikacji technicz. 
nych i zawodowych. Zarząd zobo 
wiązał się ponadto regularnie za. 
opatrywać klub w czasopisma te­
chniczne oraz umożliwić racjona­
lizatorom korzystanie :z biblioteki 
dyrekcji ZEOŁ. 

Plany rozlegle i interesujące. 
Trzeba tylko. jak podkreślali to 
racjonalizatorzy na ostatnim wal. 
nym zebraniu, aby w ślad za po­
wziętymi planami nastąpiła ich 
rychła realizacja, aby każdy z 
członków zarządu wziął na siebie 
odpowiedzialność za jakiś odcinek 
pracy i składał ze swej pracy 
szczegółowe sprawozdania. 

Eug~nlusz Knapik, 
Wytwórni& Nr. 1 ZEOŁ. 

Bo cóż będrz:ie, gdy majster założy 
:?le osnowę? Oto tkacz kilkakrot:i.ie 
wzywa go do I>Qprawek. A to niciel­
nice są n ierówne, to .unów prze­
smyk żle rzawieszony ttp. Podczas za 
kładania osnowy, kiedy pozostaje du 
żo przestI"leni przy krośnie, należy 
również !Zwrócić uwagę na nasma­
rowanie i wyregulowanie przyty·1rn. 
Młody ma-jster słucha pilnie, wy· 

pełntiając wskuówki kierownika. 

Wzorowa partia 
Właśnie ranna 0miana odahodz1 

do domu. Idąc przeri salę tow. Jalo­
wlecki baainie uważa, czy tkaetze i 

Gdy dyscyplina pracy 
niedomaga 

Chociaż minęlo już 10 minut od 
czasu ukończenia pracy prrzez ranną 
zmianę, na partii majs.tra ob. Ziół­
kowskiego tkacz.ki n ie kwapią się 
jesecze rz; uruchomieniem kro3\en. 
Rozmawiają, idą dopiero pe wątek, 
prnygotowują rznaki. Jedna z nich 
przynosi ii farnych krosien oli­
wę i smaruje pręty gońcowe, ch0ć 
jest to W!lbronione. Należy przecież 
smarować wazeliną, gdyż 9Jiwa pQ• 
woduje plamy. Jednak ma,jster. któ· 
ry stoi w ranku, nie Interesuje się 

Nie wolno brudzić przędzy 
W ekspedycji ZPB im. Stalina w 

sali 3·ej lewej, od pewnego czasu 
panuje nieład i nieponądek. 
Skrzynki z przędzą ustawiane są 
jedna na drugiej. Niektóre są tak 

. wypełnione, że przędza wypada ze 
skrzynek ! ulega zbrudzeniu. Po­
dłoga jest przecież zaoliwiona I na 
tychmiast zostawia ślady na czy-I 
stej bawełnie. 

Nie trzeba chyba podkreślać, ja­
kie to wyrządza straty. Ktoś wresz 
cie winien się tym zainteresować 
1 usprawnić dowóz skrzynek, któ­
rych brak jest główną przyczyną 
zła. 

W. Jóźwiak, 
ZPB im. Stalina. 

Pouczająca wystawa 
vl! zakładach Przemysłu Poń· 

czoszniczego im. W. Jurczaka u­
rządzona zostala wystawa antyal· 
koholowa, którą zwiedzili niemal 
wszyscy pracownicy. Ciekawe eks 
ponaty i wykresy wzbudziły wiel­
kie zainteresowanie wśród załogi. 
Dla uprzystępnienia zwiedzającym 
zrozumienia licznych danych sta. 
tystycznych ;>rzedstawiciel oddzia 
łu związku, tow. Alekeink, tłum11.­

czył1 c:o p.rzedatawia każdy wy:-

kres. Wystawa zrobiła duże wra 
żenie, gdyż do tej pory wielu ro­
botników nie :zdawało sobie dokła 
dnie sprawy ze zgubnego oddzla· 
ływania alkoholu na organizm. 

Ta pouczająca wystawa powinna 
zawitać do wszystkich zakładów 
pracy, a niewątpliwie przyniesie 
poważne rezultaty w walce z al­
koholizmem. 

J. Wasilewska, 
ZPP Im. W. Jurczaka. 

"Tajemnica" sprawnego 
kierowania 

pracą tkalni 
Przebywając ceęsto na sali pro­

dukcyjnej, kierownik . tkalni trizyma 
stale rękę na pulsie produkcji. Nie 
ma takle.i sprawy, która by go nie 
interesowala. Jako dobry partyjniak 
wychowuje tkaczy i majstrów i do­
wiaduje się od nich, na co przede 
wszystkim należy zwrócić uwagę. 

Na naradach i odprawach tech­
nicznych wnosi ciągle coś nowego, 
szuka nowych, lepszych metod pr a­
cy, o czym świadczą liczne protokó· 
ly. Tow. Jałowiecki jest racjonaliza­
torem, toteż ciągle przypomi na 
wszyt;tkim majstrom i robotmkom 
o koniecZiności rozwoju nowator­
stwa i racjonalirzacji. 

We współrzawodnictwie techników 
w NOT-cie tow. .Jałowiecki otrzy­
m ? za wysoką jakość, ilość i o­
szczędność na swym oddziale tytuł 
przodownika pracy i I nagrodę. 

- Dzięki temu, że w naszej tkalni 
mamy 9:' proc. współzawodniczą­
cych - mówi tow. Jałowiecki -
których otacrzamy troskliwą opieką, 
plany za. pierwsze półrocze wykona· 
liśmy w 106 proc„ przy 78,2 proc. 
I gatunku w tkaninach surowych i 
tylko 1.5 procent braków. Takie 
tkaczki, jak tow. tow. Opoczytl.ska, 
która pr7.ekraczając 103 proc. normy 
daje 100 proc. I gatunku na artyku­
le U. K. 16, tkaczka Wojtasik 114 
proc. normy \. 92,5 proc. I gatunku, 
Stachowska na satynie i 6 krosnach 
l16 proc. normy i 77,5 proc. I ga­
tunku, i wiele innych - są dumą 
naszegD oddziału. Aby wytwarzać 
dużo I dobNe, będziemy zwracać 
szc:zególną uwagę na te 3 proe. a:a· 
łogi, jeszcze niewykonujące baz. 
Prrzy m~bilizacji całej załogi, prrzy 
P mocy a:e strony Partii i rady a:a· 
kładowei zwycięsko wykonamy nasz 
Plan 6-letni. 

T:ik więc dz:lęki dobremu, spręży· 
stemu kierownictwu, dzięki ścisłe; 
współpracy a: załogą, tkalnia „C" za 
szczytnie wYPełnia swe zadania. 

M. Szumska . 
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:ZMP-bojowym pomocnikiem Partii LotnictWo polskie . 
służbie i obronie pokoju 
Uroczystości lółnicze na Lublinku 

w 
Najpilniejsze zadania orgaruzacji 

województ'W· a 
młodzieżowych 

łódzkiego 
na terenie Jak już donosiliśmy, na lotnisku w I udział w uroczystościach tego świę 

Lublinku odbyły się w niedziele: impo-

1 
ta, które stało się manifestacją bra 

nujące pokazy lotnicze. terstwa Odrodzonego Lotnictwa Pol. 
Ponad 100 tysięcy łodzian wzięło skiego z musami pracującymi. 

- „W dwu zwłaszcza sprawach 
trtzeba p<>nióc ZMP: :w uregulowaniu 
akła<lu socjalnego ZMP oraz w za­
pewnieniu kierownictwa 1>rganim-0ji 
trizonowi robolniczo _ chłopskiemu". 
- pisze w ostatnim numerze „Try­
buny Wolności" tow. Modzimjerz 
Beczek, .zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KC. w · arty­
kule p. t. „Partia a ZMP". 

Odbyta niedawno narada woje­
wódizkiego aktywu ?artyjnego i mło 
dl'lieźowego w Ł<>dTZi wykazała, jak 
slU;Se.ne są a:>owyższe słowa i jak do­
niosły jest probfem uregulowania 
9kładu socjaJnego organizacji 
ZMP-ow.><kiej. 

Narada wykatz.ała, że w tych miej­
ecowościach, gdzie egzel(utywy Ko­

Podchwytując skwapliwie hasła: 

- „~l\'EP '- organizacją masową" -
oraz: „każdy ma prawo należeć do 
ZMP" wróg klasowy nasyłał celowo 
i rozmyślnie do organizacji młodzie­
żowych s-ynów kułackich, a często­

kroć i sam „organizował" koła ZMP, 
pozorując to „Chęcią dopomożenia 

młodym chłopcom". 

Mówili o 1ym. uczestnicy woje­
wódzkie; narady w. Łodzi. Wskau.y­
wali na konkretne prizykłady. Oto 
w powiecie łaskim, w gminie Rypu­
towice, pewien inżynier, zatrudnia~ 
jący w swym gospodarstwie rolnym 
5 robotników najemnych za.ło-.i;ył 

„z sympatii" . dla. młodzieży kolo 
ZMP, składające się wyłącznie z sy­
nów kuła.ckfoh. 

mitetów Powiato-wych PZPR niedo- W Prasq;ce, Jlowia.t wieluński, ka.­
.tatecznie czuwały nad działal11ośeią techeta szkolny groził uczniom, że 
ZMP, tam do kierownic-twa. prze- jeśli „nie wstąpią." do ZMP, to on 
niknęłr e-l~menty. drobno~ieszczań- wszystkim „wlepi" ooeuy niedosta· 
llk·ie i klasowo obce. Qpanowały one teczne„. 
tu i ówdzie organizacje młodzieżowe Oczywiście, że a.ni inżynierowi -
i swym destrukcyjnym Wi!Jływem, ·kuła.kowl, ani też wieluńskiemu ka­
miechęcały młodzież robotniczą i techecie nie chotlziło bynajmniej o 
t)'llÓW małorolnych chłopów do wYChowanie młotlzieiy w duchu 
\\'Stępo\vania w szeregi ZM!P., Wy-pa- , ma.rksizmu-leninizmu . . Usiłowali oni 
aiając klasową treść oraz rolę i zna- po prostu wykorzystać niedostateczną, 
cz.enie organi1Lacji młodzieżowej. opiekę kierownictwa miejscowych or-
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Sylwetki ·delegatów 
.na Ogólnopólski Kongres Pokoj~ 

„~ Stefan/a Wandklewicz ! __________ _ I 
uczoną, zdaję sobie sp~awę,. ż~ 
wzmożoną pracą, zobowiązamam1 

produkcyjnymi najl~piej .prowa:­
dzi 6ię walkę o pokOJ. Cieszę się 
i jestem niezmiernie szczęśliwa, że 
będę brała udział w Ogólnopol­
skim Kongresie Pokoju, na którym 
cały naród zamanifestuje tw;~rdą, 
niezłomną wolę walki o pokoJ. 

Ob. Stefania Wandkiewicz jest 
aktywnym członkiem koła TPPR 
i LK. Jest również kllkakrotną 
przodownicą p~acy i stanowi 
wzór dla młodszych tkaczy, ucząc 
ich }ak należy pracować, Wyko­
nuje ona SW:!i normę w 120 proc. 
a jakość utkanego przez nil! to­
waru jest zawsze jedllakowo wy­
soka. 

- Pokój to rzecz najważn\ejsza 
dla człowieka - mówi ob. Wand. 
kiewicz - będziemy go też bro­
nić ze wszystkich sił, aby prze­
szkodzić imperialistom w rozpęta­
niu nowej wojny. 

ganizacji partyjnych, aby stępić klaso 
wy charakter organit.acji młodzieżo­

wej i wnosić zamieszanie ideologiczne 
na tym odcinku - oto były ich cele. 

O tym, że takie właśnie były ten­
dencje wroga klasowego, świadczy 

choćby następujący fakt: w maju 
br. w gimnazjum w Tomai;;zowie -
Mazowieckim usiłowano nie dopu­
ścić do matury i wykluczyć z Zi\IP 
kol. Prusównę. Cóż zawiniła jedna 
z najzdolniejszych uczenn~c. że zagro 
żono jej aż takimi karami? Prusów­
na jest bezwyznaniowa. O wolność 

swych przekonań walczyła w szltole 
z wsteczną częścią nauczycielstwa. 

A koło ZMP miast stanąć w obro 
nie Prusówny, dało się użyć jako 11a 
rzędzie w ręku wroga. klasowego. 

Dopiero interwencja w&jewódz­
kich władz szkolnych i Powiatowego 
Zarządu ZMP udaremniła niesłuszną 
szkodliwą, wrogą „uchwałę". 

Fakt ten świadczy najwymowniej, 
jak bardzo pot•r.zebne były ostatnie 
uchwały Rady Naczelnej Z1YIIP i Ko 
mitetu Centralnego PZPR. Potrrzeb· 
ne były m. innymi dlla rozgromienia 
mętnych teoryjek ,.o wspólnocie 
młodzieży w ogóle". które celowo za 
cierały obraz ipodz.iału klasowego 
wśród młodzieży. • 

Stęit>ienie czuj.naści na ty~ odcin­
ku spowodowało osłabienie klasowego 
charakteru organizacji młodzieżo­
wej w wielu powiatach. 

Tow. Franciszek Mazur sekre-
tarz KC PZPR, przemawiając na 
Plenum Rady Naczelnej ZMP sitwier 
dził: „doświadczenie pokazuje, że na. 
ogół kułacka. młodzież trzyma się 
swoich rodzi.ców. Olęsto idz.ie clo 
nal:! zakapturzona, abY wewnątrz or­
ganiaaeiji prowadzić wrogą robotę". 
. Słowa te potwierdza fakt, . jal~i 
mi11ł miejsce np. w po.w. łowickim. 
Na. stanowisko przew-0dniczącego' 
ZMP dostał się syn 18 hektarowego 
kułaka, niejaki żak. ,,ZorgMtizował" 
on k<>ło ZMP, składające się wYłącz­
nie z synów kuła~kich. Obsadził ni­
mi klę,rownicze stanowiska. w in­
nych folach ZMP. W rezultacie mlo­
dziet ·małorolnych chl9pów straciła 
dostęp do ZMP, a w akcji uświadamia 
jącej o wyższości zespołowej gospo­
darki na wsi synowie kułaków prowa­
dzili dywersyjną r.obotę. 

'.Pmytocwne wylżej !akty świadcz:ą 
o palącej kioniecznośe.i gruntownego 

uregulowania. składu socjalnego kie 
i·owniczego i szeregowego a.para.tu 
ZMP. 

Na terenie wojewóddwa łódzkie­
go istnieją pod tym względem po­
ważne zaniedbania. W większości 

powiatów organizac1ja ZMP składa 
się z elementu niepr0<luk<>yjnego, 
nie zwią,zanego z fabryką ani też z 
pracą rolną. 

W tak poważnym ośrodku przemy 
słowym jak w Pabianicach odsetek 
młodzieży robotniczo - chłopskiej 
wynosi 46 proc., w :Piotrkowie - 34 
proc., w ' Zduńskiej Woli 37,5 proc. 
Gorzej przedstawia sii: odsetek mło­
dzieży chło11skiej w powdatach wy­
bitnie rolniczych. W pow. łaskim 
wynosi 23,5 proc., w łęooyckim -
21,3 proc., w 'sierad.7.ltim - 14,2 
proc., w wieluńskim - 13,8 proc. 

Cyfry te wskazują. że skład socjalny 
zarówno kierownictwa jak i szeregów 
członków ZMP jest w wielu or­
ganizacjach młod,zieżowych na tere­
nie naszego województwa niezgodny 
z właściwym charakterem i zadaniami 
ZivfP. 

Na ostatnim PJenum Rady Na­
czelnej ZMP określono wyrazme­
profil organi.zacyfjny ZlVIP. Uchwała 
Rady Naczelnej głosi, że ZMP je.st 
najbliższym pomocnikiem Partii, or­
ganizacją klaso-wą, grupującą w 
swych szeregach przede wszystkim 
młodzież robot.nicro _ chłopską. 
Uchwała Ra.dy Narzelnej głosi, ,że 

ZMP winien aktywnie w11rzP,gać się 
do budowy podstaw socjalumu. 

Oznacza to, że ZMP musi brać ży­
wy, bojowy udział w każdej akcji 
gospodarczej i polHyczn.ej, organizo­
wanej przez Partię. 

Jeżeli powyższe wytyE:Zne 
przyswoją, sobie wszystkie or­
ganizacje młodzieżowe na te­
renie województwa łódzkiego 
.Jeżeli ich C7i01owym, przodują­
cym trzonem będzie młodzież ro­
botniczo-chłopska, jeieli praca 
nad podniesieniem poziomu ideo­
logic.znego p&jdzie w parze z co­
dzienną P1'acą dla realizacji po­
rywających za.dań Planu 6-lctnie 
go, wówczas nasze wganizacje 
młodzieżowe staną się istotnie 
prawdziwym rezerwuarem kadr 
dla Partii, staną się rzeczyWjście 
na.jbJiils.zym pomocniikiem Partii 
w wa.Ice i pracy nad izbudowa­
niem lepsze.i i ~czę§'Iiwszej pn:y­
~1o:;;c1. 

J. Adamowski. 

- Spó~rzcie na ten szybowiec! -1 znajmia „nalot" samolotów wojsko 
wszyscy ządzierają głowy i śledzą 1 wych, ale warkot ten nie „przestra 
zainteresowaniem mistrzowskie a- sza" nikogo z óbecnych. Wszyscy 
krobacje Bernarda Kopickiego, mło przecież wiedzą, że nasze lotnictwo 
dego instruktora szybowcowego, któ służy sprawie pokoju i obrony nie­
ry na swoim „Komarze" dokonuje naruszalności naszych granic. 
cudów zręczności (na zdjęciu u góry · . . 
- Kopicki w swym „powietrznym P~kołową pracę naszego Iotr:1ctwa 
pojeździe", na dwóch poniżej z bo- podkresla .f>oka~ s.amolotu samtarne 
ków. - figury akrobacyjne „Koma go w akcJ1 (zdięc1e u dołu)._ 
ra"). Święto Lotnictwa, zakończ.one Io-
Już za chwilę uwagę zebranych tami pasażerskimi dla przodowni -

przykuwają kolorowe modele bala- ków_ prac:>:, na dl~g~ · zap~sze się we 
wdz1ęczneJ pam1ęc1 mieszkańców 
Łodzi, którym przyniosło tyle impo 

o- I nujących atrakcji i przyjemności. 
nów, (zdjęcie po środku). 

Przed godz. 16, głośny warkot 

W sP6łpraca detalu z hurtem 
•· przys pieszy obieg środków obrotowych w handlu ' uspołecznionym 

kowanie kapitału w zbędnych za- nej pobiera zaledwie po 25 kg. pie-
pasach, wyłącznie kierownictwa bur przu i kawy. I 

Pracuję już w tkalni 30 lat 
- oświadcza ob. Wandkiewicz, 
®legatka na Kongres z ZPB im. 
~Una - ale nigdy nie pracowa­
łam 'Z takim :zapałem jak obecnie. 

, Choć jeiiłem :!Cobietą prostą f nie-

Wybierając ob. Wandkiewicz _ 
jako swoją delegatkę na Kongres 
Pokoju, załoga Nowej Tkalni ZPB 
im. Stalina dokonała właściwego 

Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych ma ogromne zńa· 
czenie dla. rozwoju naszej gospodarki ~arodowej. Celem jego jest 
zwolnienie zbędnych w niektórych przedsiębiorstwach środków 
obrotowych, które można. przeznaczyć na inne cele, według hie­
rarchii najbardziej palących potrzeb. Zapoczątkowana uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, akcja w tej dZiedzinie 
wYkazala w całym szerl!gu pr zedsiębiorstw znaczne remanen­
ty niewykorzystanych tam su1·owców, półfabrykatów i towa.ró\V 
gotowych, podĆzas gdy gdzieindziej dawał się równ°"ześnie od­
czuwać ich brak. Upłynnienie tych remanentów 1 przerzucenie 
nadmiernych za.pasów w znacznym stopniu odblokowało unierucho 
mlone kredyty, pcw;woliło usprawnić produkcję oraz zaopatrze­
nie. 

towni i ich aparat handlowy. Przy- W innej znów hurtowni MHD zło­
ezyna zła Jeźy również w braku pp- żył zapotrzebowanie na. wody mine­
wiązania. i nieodpowiedniej wsp6ł- ralne na lipiec i sierpie6 w ilości . 
pracy uspołecznionego hurtu z deta 80 tys. butelek, tymczasem w lipeu 
Iem. pobrano zaledwie 9 tys. butelek, a~ 

Nie ulega wątpliwości, że ciężar pozostałych MHD rezygnuje, Na sku 
właściwego rozPoznania rynku sPo· I tek nie odbierania zamówionegCJ 
czywa na detalu, który stale towaru powstają oczywiście nad -
styka. się bezpośrednio z konsumen- mierne zapasy w magazynie. 

i słusznego wyboru. 

Cecylia K;e/b;k ·~ 
--------------------------~ 
G,dy na konferencji Dzielnicy 

Górna-'P.rawa nodczas wyboru de­
legatów ID.a Kongręs Pokoju pa­
'r:i)o na~\YłS~o CecylU Kiełbik, n.a 
~ali rotległy Się huczne ok~ask1. 
Zebrani'bowiem wiedzieli dobrze, że 
kol. Kiełbik to przodownica pra· 
ey. aktywistka ZMP, czynem wal­
tnąca o utrwalenie pokoju. 

Kol. Cecylia Kiełbik ma zale­
dwie 20 lat. Wy~howała się na 
wsi. Nie obca jej jest !wiejska 
bieda. Rodzice, małorolni chłopi, 
riie mogli przecież zapewnić jej 
szczęśHwego dzieciństwa. Gdy 
podrosła, zrozumiała, że biedota 
cierpi z pówodu wyzysku, stoso­
wanego prze:i: obszarników i boga. 
czy wiejskich. I 

Rok 1946 za~taje kol. Kiełbik w 
Wytwórni Gumowej Nr. 5. Tu 

zapjsuje slę _ona do k-0ła fabrycz­
nego ZMP. Pracuje aktywnie jako 
skarbnik. Po krótkim przeszkoleniu 
zawodowym zostaje ćwiekowaczką 
na taśmie obuwiowej. Wkrótce 
nazwisko jej zna cała zało­
ga fabryczna: kol. Kiełbik zosta1e 
przodownicą, wyrabiającą do 150 
proc. normy. 

Cecylia Kiełbik jest bardzo 
dumna z zaszczytu jaki ją spotkaŁ 
Młodzieżowa delegatka chce za­
meldowa:~ Kongresowi Pokoju, że 
załoga jej zakładów wzmożoną, 
twórczą pracą utrwala pokój, że 
młodzież tych zakładów bierze 
czynny udział w tej walce, że 

na taśmie kol. Kiełbik dla uczczenia 
Kongresu postanowiono w ciągu 
dwóch tygodni wyprodukowa.'! 100 
par obuwia ponad plan. 

• I Milria Barden · 

Na Konferencji Dzielnicowego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Rudzie-Pabianickiej delegatką na 
I Og6lnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju została wyqrana mię­
dzy innymi Marla Barden - go­
spodyni domowa. 

Maria. Barden, to szczupła, mło­
da blondynka. matka trojga dzie­
ci, z których najstarsze liczy 13 
lat, najmłodsze 4 Jatka. 

„Ojciec mój jl"acował w obszar­
niczym majątku, jako stelmach -
'opowiada. - Straciłam go, gdy 
miałam 13 lat, i · wtedy matka 
wraz z nami przeniosła się do 
łlodzi. 

Po wyjściu za mąż pracuję w 
domu przy dzieciach i gospodar­
stwie. To nie przeszkadza mi być 
aktywną członkinią koła tereno­
wego LK, które podnosi stopień 
mego uświadomienia. Gdy mój 
najmłodszy synek podrośnie, mam 
zamiar nauczyć się jakiegoś za­
wodu, czego nie mogłam uczynić 
do tej pory. 
Dużo czytam i wiem, jaka jest 

ogólna sytuacja w świecie. Dla­
.t~go też, kiedy trzeba bvło zajać 

się akcją zbierania podpisów pod 
Apelem . Sztokholmskim, z całą 
energią przystąpiłam do pracy. 
Każdego dnia, nie wyłączając nie 
dzieli, starałam się zebrać jak na i 
więcej podpisów, aby nie pominąć 
nikogo z tych, <':o chcą bronić 
sprawy pokoju. 

Wiem. co nam daje pokój, i ile 
szkód przynosi wojna. Mąż mój 
przez dwa lata był więziony w o­
bozie koncentracyjnym i stracił 
tam zdrowie. Całym sercem wspól 
czuję wszystkim żonom i matkom 
w Korei, gdzie amerykańscy na~ 
pastnicy niszczą domy i zabijają 
bezbronną ludnoś.': - i gorąco 
protestuję przeciw tym zbrodniom. 

Bardzo jestem dumna. że przy­
padł mi zaszczyt uczestniczenia 
w Ogólnokrajowym Kongresie Po. 
koju, postaram się nie zawieść 
zaufania naszej dzielnicy. Przed. 
stawię Kongresowi stanowisko 
mieszkańców Rudy, którzy pra­
gną gorąco walczY'~ w obronie 
pokoju, i którzy licznymi zobo_ 
wiązaniami produkcyjnymi zama­
nifestowali swą niez:łornną woli~ 
walki o ookói". 

Hurtowy handel uspołeczniony, I townie, gdzie na skutek złej organi 
mający dostarczać tow'ary - sieci zacji zakupu - sprzedaży powstały 
detalicznej powinien pilnie czuwać w magazynach za.pasy towarowe, w 
nad właściwym obiegiem środków znacznym st-0pniu przekra~zające 

tern i mającym móżność stwierdze­
nia ilościowych oraz jakościowych 
jego potrzeb. 

Jednak dotychczasowa obserwacja 
stwierdza, że detal nasz nic przywią 
znje jeszcze należnej wagi do zna­
'czenia. i roli planowania. · obrotowych. możliwości ich sprzedaży. 

CO WYKAZAŁA ANALIZA 
MINIONEGO OKRESU? 

Centrala Spożywcza obejmująca 

swym zasięgiem Łódź i wojewódz­
two łódzkie, w pierwszym okresie 
bieżącego roku nie przykładała do 
tego zagadnienia odpowiedniej wa­
gi. Dopiero analiza minionego okre 
su, przeprowadzona na początku 
drugiego kwartału, wykazała rozle 
gle możliwości zwolnienia kapitału 
unieruchomionego w nadmiernyeh 
zapasach towarów. Akcja w tym 
kierunku rozwija się przede wszys­
tkim po linii ekonomiczno - han­
dlowej i ma na celu ustalenie cza­
su trwania cyklu obrotowego oraz 
inkasowego. 

Specyficzny charakter sprzedawa 
nych przez Centralę Spożywczą ar­
tykułów, łatwo ulegających zepsu­
ciu, wymaga stosunkowo krótkiego 
cyklu obrotowego, wynoszącego śre 
dnio 16 dni. Oczywiście, jest to pl·ze 
ciętna długość poszczególnych cy­
klów. Przewiduje się bowiem różne 
cykle obrotowe dla różnych artyku 
łów i o ile właśchvy jest 30-dnio­
wy J!Ykl dh( herbaty, kawy czy rna 
karonu, to musi on być znacznie 
krótszy, bo zaledwie 5-dniowy, dl:l. 
drożdży lub ryb wędzonych. 

ścisłe ' przestrzeganie tych norma 
tywów obrotu towarowego· świad­
czy o· należytej gospodarce towaro­
wej. 

Jedna z łódzkich hurtowni Centra 
li Spożywczej zdołała dzięki właści 
wej analizie rynku i dobrze posta­
wionemu planowaniu wprowadzić 
cykl obrotowy niższy od ustalonego 
normatywu, skracając go w poszcze 
gólnych miesiącach z 16 dni do Ili, 
a nawet do 9 dni. Obok tej hurtow 
ni wiele innych placówek Centrali 
Spożywczej zdołało zamknąć cykl o­
brotowy w ramach ustalonego 18-
dnioweito normat.ywu. Sa iednak hur 

Cykl obroto'vy towarów hurtowni 
w Końskich trwał w styczniu 40 
dni, w lutym 39 dni, w kwietniu 
37 dni. W dalszych miesiącach na 
stępowała również nieznaczna tylko 
poprawa. Podobnie kształtował się 
cykl obrotowy w Łasku. Hurtownia 
w Pabianica~h ze względu na błęd 
ne planowanie w styczniu i w lu­
tym miała 41-dniowy cykl obro­
towy. Jednak w następnych miesią 
cach zdołała tak zmniejszyć zbędne 
zapa.sy towarowe, że już w maju 
cykl obrotowy wyniósł tam 19 dni, 
a w czerwcu - 16 dni. 

Jakie wnioski wypływają z poda 
nych wyżej przykładów? 

Dla przykładu podajemy: 
Spółdzielnia w Kutnie zamówiła. 

na. kwiecień w tamtejszej hurtow­
ni Centrali Spożywczej 600 kJ. 
drożdży. Opierając się na tym za­
mówieniu, hurtownia, przy uwzględ 
nieniu jeszcze pewnej niewielklej 
ilości dla innych odbiorców, zrobi.­
ła z kolei globalne zamówienie u 
swego dostawcy. Lecz, oto okazało 
się, że spółdzielnia w Kutnie popeł­
niła. wielką omyłkę, ustala.jąc swe 
zapotrzebowanie, gdyż w cią,gu wy­
łącz.nie 4 dni przedświątecznych po­
brała z hurtowni 1.000 kg. Jedynie 
szybka i energiczna intel:wencja :m 
pobiegła brakowi drożdży w Kutnie 
i;a święta. 

DOKŁADNIEJ PLANOWAC 
ZAMÓWIENIA 

Inny pr,zykład z terenu Łodzi: 

MHD składa kwartalne zapotrzebo 
wanie na artykuły spożywcze sta­
nowiące dla Centrali Spoż~czej 
podstawę do dokonania zamówie!l 
w poszczególnych wytwórniach. W 
oparciu o ustaloną przez siebie pu­
~ towarową MHD składa miesięcz 
ne zapotrzebowanie. 

Niektóre hurtownie, nie znając 
dokładnie potrzeb swego rynku, na 
gromadziły zapasy towarów, przekra 
czające możliwości sprzedaży ich 
na tamtejszym terenie. Pociągnęło to 
za soba zamrożenie ]ta,pitału w zbęd 
nym t-Owarze, wskutek czego ·bank 
zmuszony był uruchomić dla tych 
hurtowni kredyt dodatlrnwy o wyż­
szym oprocentowaniu. Tego rodzaju 
błędna polityka handlowa jest oczy 
wiście szkodliwa dla przedsiębior­
stwa. Jednocześnie pociąga za eobą 
niedopuszczalną, z punktu w:idz.enia 
socjalistycznej gospodarki, na.dmier 
ną loltalizację kapitałów, które mo- Na trzeci kwartał MHD w puli cu 
głyby być wykorzystane dla in- kierkowej dokonał zamówienia na­
nych celów. Poza tym gromadzenie stępujących ilości: cukierków pusz­
towarów w ilościach po\vyże5 usta- kowych 12 ton, cukierków czekola,­
lonego normatywu, pociąga za so- dowych 40 ton i cukierków nadzie­
bą koni-eczno~ć zwiększenia prze - wanych 20 ton. W lipcu i w sierp­
&trzeni magazynowej, co przysparza niu MHD pobrał z hurtowni jlości 

dodatkowe koszty, względnie zmu- WYTObów ;ukierniczych, całkowicie 
sza do nieodpowiedniego magazyno I pokrywaiące zapotrzebowania, dokCI 
wania vv'i.ększej Hości towarów, na- nane na cały kwartał - złożone za 
rażając je na szybkie zepsucie. potrzebowanie na wrzesień opiewa 

na takie same ilości, jakie MHD za 
planow:tł na cały kwartał. 

Inrv znów przykład: MHD pl!l 
O SCISŁE POWIĄZA1'l1E 

USPOŁECZNIONEGO HURTU 
Z DETALEM nował fi • lipiec zakup w jednej z hur­

tQWni Centrali Spożywczej 700 kg 
Nie można obarcza<: winą za 11if'· pieprzu i 1.500 kg. kawy prawdzi­

właściwe rozpoznanie rynku i blo wei. tvmczasem z ilości zaplanowa-

„. 

SPRAWNmJ DOPROWADZA(') 
TOWARY Z HURTOWNI 

DO DETALU 

Poza tym detal nagminnie pomi­
ja szeroki wachlarz asortymento­
wy, znajdujący się na składzie hur­
towni, a idąc po linii najmniejs:;;ego 
oporu, żąda wyłącznie towarów po­
pularnych, wprowadzonych już na 
ry~ek. Przemysł państwowy produ­
kuJe na przykład kwasek mlekowy. 
doskonały do marynat, względnif' 
,.Bevit". ekstrakt drożdżowy, zale­
cany przez lekarzy. Ale, niestety 
towary te gromadzą się w poważ­
nych ilościach w magazYDacll hul'­
towni, natomiast ba.rdzo często brak 
ich w skle11ach. 

Przyśpieszenie obiegu środl<ów „_ 
broto\vych Centrali Spożywczej uza 
leżnione jest więc w poważnej mie­
rze od sprawnej pracy a.para.tu han 
dlowego, zarówno w hurcie, jak ł 
detalu. 

Aby przyspieszyć obieg środków 
obrotowych Centrali Spożywc:zP.j, 
nie wystarczy tylko uregulować o­
brót towarowy i upłynnić nadmier­
ne zapasy. Poważne zadania w tym 
zakresie ma aparat, zatrudniony w 
sprzedaży i w buchalterii. Bieżące 
wystawianie rachunków i natycb -
miastowe sporządzanie list kaso -
wych do banku, jest również nieodzow 
nym warunkiem dobrze prowadzo­
nej gospodarki. Hurtownia, która z 
opóźnieniem składn rachunki do ban. 
ku, musi używać więcej środków 
obrotowych, co pociąga za s.ob::i 
zw:iększone zapotrzebowanie na kre 
dyt bankowy. 

Dotychczasowe zjawisko niedoce· 
niania znaczenia. terminowego wy· 
stawiania. rachunków oraz list Inka 
sowych, musi ulec radykalnej zmia­
nie. 

Dziś, kiedy mobilizujemy wszyst­
kie siły <lo walki -0 wykonanie 6 -
ietniego Pia.nu, musimy wyka7.ar 
szczególną dbałość i czujność w waJC"r 
o wyzwolenie jak największej ilośr i 

środków obrotowych, w celu wykor?I'' 
stania ich dla innych, pllniejszych 
potrzeb. 

Mgr. T. BUCBNEB 
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Kronika Pab,anic 

WA!NIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

-4 - Sekr~tarlat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Komenda „Służby Polsce'' 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 
Kino „ROBOTNIK" wyświe­

tla film prod„ radzieckiej pt. 
„Oni mają ojczyznę". Film dla 
młodzieży dozwolony. 

* ,,. ,,. 
Kino „Polonia" - wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt -„Podróże 
Culiwera'', • 

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19. tel. 28 

Gtos PAłnAN16 ....... ~ 

Przed nauczyci.elstwem stoją poważne zadania Zakończenie turnusu kolonijnego w Kolumnie 
Dzieci robotników pabianickich, 

przebywające na kolonii w Kolum­
nie urządziły w niedzielę uroczyste 
ognisko na zakończenie turnusu kolo 
nijnego. W roku bieżacym podobnie 
jak w latach ubiegłych, tysiące dzie 
ci pabianickich odpoczywało w Ko 
lumnie po całorocznej nauce w szko 
lach i t1abierało sił do zbliżającej 
się wzmożonej pracy w nowym roku 

w Planie Sze§cloletnin1 . 
Tematem drugiego dnia trwałymi oklaskami. Szczegól-

obtad Powiatowej Konferencji nie wypowiedzi~ stwierdzające 
Nauczycielskiej było omówienie nierozetwaln~ więź robotników 
z~dań, stojących prned nauczy- i nauczycielstwa - wzbudziły 
c1elstwem w Planie 6-letnim. na sali entuzjazm. 
Ref erat na ten temat wvglosił w dalszym toku obrad, po di n 
dyrektor Gimnazjum Papierni- spektor szkolny, ob. Kaczmar­
cz.ego,_ tow. Piechota. Prze~sta- ski mówił 0 zadaniach nauczy­
w1t on zebranym obraz gigan- cielstwa w nauczaniu doroidych. 
tycznych zamierzeń gospodar- Omówił on sytuację w povviecie 
czych,. kt~l.turalnysh. i socjalnych w tej dziedzinie, a !" szczegól­
na naJbhzsze szesc10lecie oraz ności zwrócił uwagę na niedo­
omó~ił rolę przypadającą nau- stateczne wykorzystanie okresu 
czyc~elst\yu w 1·ealizacji tych wiosenno-letniego dla akcji 
za.m1erzen. R€~erat wywołał oży zwalczania analfabetyzmu. Ob. 
w1oną _dyskusJę, w której wzię· Kaczmarski omówił rolę refor­
ło udział 18 delegatów. my nattczania pracujących. któ-

W czasie obrad. nauczyciel~ ra z nowym rokiem szkolnym 
stwa na salę wkroczyły delega- wchodzi w życie, poci~gając na 
cje robotnicze i szkolne z życze- terenie powiatu poważne zmia­
niami owocnych obrad i za- ny w dotychczasowej struktur.ze 
pewnieniami o wielkim zainte- szkolnictwa dla dorosłych .. 
resowaniu dla wysiłków nauczy , w toku d.n~knsji zabrali tak­
cielstwa. Na salę przybyły że głos: dyrektor naczelny 
m. in. delegacje: robotników PZPB. to-w. Stefan Kamiński 
PZPB, Zakładów Chemicznych oraz dyrektor nac3elny Zakla­
,.Pabianice". Państwowego Go- dów .Pnemysłu Chemicznego 
spodarstwa Rolnego z Dłutowa, „Pabianice", tow. Władysław 
pabianiccy przodownicy pracy i Lebrecht. Podając szereg przy­
racjonalizatorzy tow. tow. Ba- kładów z życia fabryk i mówiąc 
r~'sowa, Rurawski i śniady. Sta 0 wykonaniu planów produkcyj 
wiły się delegacje ZMP, d'ru- uych, mÓ'wcy stwierdzili, że 
giej jedenastolatki TPD i gim- planów tych nie było by można 
nazjum papierniczego. • zrealizo\.vać bez dopływu 110-

Delega~je przyjęte zostały wych. ,„-yszkolonych kaclr pra: 
niez„,·ykle serdecznie, a przemó cowników na •Ysz.vstkich s7.cze­
wienia ich nagl'odzono długo- I blach hierarchii przemysłowej. 

Dopiero wyszkolenie pracowni­
kó'._Y zapewnić może pełne powo 
dzenie realizacji Planu 6-letnie­
g·o. 

Z ramienia Ligi Kobiet w dy­
skusji głos zabrała tow. Pietrza 
kowa, wskazując na koniecz­
ność zwiększenia udziału nau­
czycielstwa w pracy organiza­
cji społecznych, a przede w11zyst 
kim udziału nauczycielek w Li~ 
dze Kobiet. 

Przedstawiciel Z.iednoczone­
go Stronnictwa Ludowego ob. 
vVolniak podkreślił dodatnie re­
zultaty ::izkolenia ideologiczne­
go. Winno ono być bardzie.i 
jeszcze niż dotąd \VŚród nau­
cz;)i:cielstwa ror,szerzone. 

Ob. Kołodzie.iska, mówiąc o. 
l'lzkołach w miejscowościach od­
ległych od dużych skupisk lud­
ności i jeszcze dotychczas zaco­
fanych gospodarczo, radziła, a­
żeby dla dziatwy szkolnej orga­
niZO\Vać jak 11ajczęstsze wyciecz 
ki do ośrodków miejskich. 
Zwróciła te?; uwagę na koniecz­
ność Rzybkie.i radiofonizacji 
wszystkich szkóf Niezbędn.e jest 
także dostateczne zaopatrzenie 
szkół w sprzęt sportowy. 

Ob. Łuczyński mówił o refor­
mie ::;trukturv Harcerstwa Pol­
~kiego i jego. udziale w życiu 
szkolnym, a przedstawiciel ku­
·ratorium okręgu łódzkiego ob. 
Różanowicz. omówił udział mło-

szkolnym. . 
Jllż za kal{a dl).! dzieci udadzą si~ 

eo szl{ół wypoczęte, opalone, pełne 
wn1iet1 wakacyjnych i r.apału do dal 
szej neuki. 

Powracają dzieci 
z Rabsztyna 

sze przez młodzież szkół śred­
nich, tych samych klas w ciągu 
dwóch lat, wielka liczba sił nau 
czycielskich pracuje bezproclnk­
tywnie1 powtarzając lel{cje dla 
tych samych uczni6w. Zdaniem 
mówcy jest to sprawa paląca i 
w okresie realizacji Planu 6-let­
niego, tzw. drugoroczność- po· 
winna zmaleć do minimum. 
Olbrzymie pole do popisu mają 
na tym odcinku organizacje mlo 
dzieżowe, które powinny doło­
żyć starań, ażeby pozostawanie 
uczniów w tej samej klasie na W tych dniach powracają do do 
drugi rok nie miało miejsca. mu dzieci robotnicze, które nabiera 

W l)Odsumowaniu d."skus,J'i ly slł w pięknym prewentorium dzie 
·' cięcym „v Rabsztyr.ie koło Olkusza. 

przedstawiciel Związku Zawodo Prewe,1tor!utn w Rabgztynie poło 
'\.Vego Nauczycielstwa Polskiego zonc jest w plqk11ej górzystej okoli 
ob. Lipiński podkreślił do11io- cy. w~ród wspaniałych lasów Jgla­
słość zadań, stojących przed stych. W prewe~torium. tym odpoczy 
nauczycielstwem i olbrzymią ro- wają. !:)od tr~skl1wą opiekli leka1•ską 
lę nauczycielstwa w wychowy· d7.lcc1 -z cal~J ?olek!. 

r • ł d k 1 ~ · b Mah pab1amczanlc przebywali w 
1' ann~ n: O ego. ro O ellJa U· 1 Rabntynic przez okres od 6 do 10 
dowmcz;> eh SOCJa.1zmu. tygodni - w zależności od · stanu 

(F. Sc.) zdt'owia. · 

Udana impreza Artosu'' · '' . łow() miejsc na sil.li przeznaczo­
no dla członków Zwiazków Za­
wodowych. którzy za okazaniem 
legitvmacii otrzymywali bilety 
ze zniżką 50 procentową· 

K !-'asa ~ ro b'otn i cza Pabian ie 
.-uczci -Krajowy Kongres 'Pokoju 

dzieży szkolnej w zbiórce na 
rzecz Odbudowy Stolicy. · 

Z zainteresowaniem wvsłu­
chano µrzemówienia ob. I{raw­
czylrn, który zajął się f(}lecjalnie 
zagadnieniem wyników nauczania. 
Z powodu powtarzania przez 
część ucznió\Y, a co najważniej-

W sobotę „Artos" zainaugtt­
rował nowy sezon imnrez artv­
stycznych „Letnimi h·umorami" 
w wykonaniu artystów warszaw 
skich. Publiczność pabianicka 
miała możność zobaczyć i po­
sl uchać sw· eh ulubieńców zna­
nych ·dobrze z radia - i przy­
znać trzeba, że· okazję te wyko­
rzystała należycie. 

Już w piątek zabrakło bile-
1 ów i wielu amatorów rozrvwki 
kulturalnej ocleiść musiało od 
kas. Podkreślić należy. że cenv 
btletów były umiarkowane i po 

N a imprezę rozrywkową pod 
nazwą „Letnie humory" skła­
dała się n1Uzyka. śpiew, taniec, 
skecze i recvtacie. 

Wyst&pili; Jadwiga Grossów­
na r~cytuiąc felietony Grodzień 
6kiei oraz znany piosenKarz ra­
diowy Jerzy Rawicz. Konferan­
sierkę prowadziła i akompanio­
wała Il'ena Aleksandrow. wzmożeniem wydajności pracy, rozwojem · v1ielowarsztatowości. 

i masowym udziałem w Wartach Pokoju 
ł Uniw,ersytet Ludowy w Dłutowie 

Ponadto S?rał harmonista Mie 
czysław Rlldzki. W pozostałych 
punktach proJJramu uirzeliśmv 
Halinę Skrzypkowską, Helenę 
Burską i Halinę Chmurzvńską. 

Nadchodzący Ogólnopolsk~ 

Kongres Obrońców Pokoiu zmo 
bilizował polską klasę robotni­
czą do nowe,go zrywu produk­
cyjnego. Na apel kopalni „Wie 
czarek" odpowiedzieli również 
robotnicy i pracownicy fabryk 
i instytucii naszego miasta skła 

, daJąc liczne i cenne zobowiąza­
nia produkcyjne. 

W PZPB TKACZE I TKACZKI 
PRZECHODZĄ NA WIĘKSZĄ 

ILOŚĆ KROSIEN 

Oddziały „Centrala", .,Mosz­
czenica", oddział 10 i oddział 23 
podjęły zobowiązania wzmoże­
nia ruchu wielowarszta~owego. 
W oddzi~le „C" w ramach Czy­
nu Poko1u, 23 tkaczy i tkaczek 
przejde;ie na cztery krosna, w 
oddziale „Moszczenica" na 
.,czwórki" przeidzie 20 robotni­
ków, w oddziale 10 - 2 osoby 
a ~ oddziale 28 - 6 robotni­
ków prze.idzie na szóstki. 

Ponadto oddziały „C", 1, 7, 
13, 14 i 15, 28, 29, 30 podjęły 
zobowiązania dotyczące zwięk­
szenia obrotów krośien, co po­
zw9li podnieść wydainość pracv 
w granicach od 0,5 do 3 procent. 

Szereg oddziałów zobowiązał 
się również wydatnie zmniej 
szyć postoje krosien. Zobowią­
zania takie podięły oddziały 1, 
3 i 4, 10, 12, 13, 14 i 15, 26 i 2'7, 
28, 29, 30. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„LUMEN" 

Bardzo szerokie rozmiary 
przybrał Czyn Pokoju w spół­
dzielni pracy „Lumen". gdzie 
zobowiązania podjęli wszyscy 
pracownicy spółdzielni. 1 7 ro­
botników i ro'bOtnic podięło 
krótkofalowe zobowiązania pro­
dukcyjne, wartości dk. 67.000 
2ł. Wszyscy oni podniosą wydai 
ność pracy od 10 do 25 proc. 
Zobowiązania indywidualne 

dłu,gofalowe podjęło 6 osób. 
Wartość tych zobowiązań ma.ią­
c~ch na celu podniesienie pro­
dukcji wynosi ponad 25.000 zło-
tych„ , 
Zespół produkcyjny ZMP pra 

cujący w lakierni podniesie wy 
dajność pracy o 25 proc. War­
tość tee;o zobowiązania wvnosi 
ponad 45.000 złotych. 

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA 

PSS „SPOLEM" Handkiwego uruchomią dwa no-
120 osób w dziale rachun­

kowości, w produkcji, transpor~ 
we sklepy. 

prz11Jn1uje h.ondqdatów 
Publiczność r:orąco oklaskiwa 

ło wykonawców. cie i w sprzedaży - uczci 0R:61- l'TARODOWY BANK POLSKI Wydział Kulturalno-Oświatowy I wej, a wykazujący elę odpow!td­
nopolski Kongres Obrońców Po- W dniu 25 sierpnia zaciągnęli oddziału wojewódzkiego Związku nim wyrobieniem społecznym, będą 
koju zaciągnięciem Wart Po- Warty Pokoju pracownicy .pa- „Samopomocy Chłopskiej" podaje w poczet słuchaczy Uniwersytetu 
koju. bianickiego oddziału Narodowe do ~iadomości wszystkim absolwen Ludowego przyj~ci. Warunkiem 

Dział warzywniczy zo'bowią- go Banku Polskiego. Podkreślić tom szkół podstawowych 1 mnvm przyjęcia do Uniwersytetu Ludowe 

Nie wątpimy. że podobne im­
prezy będą urządzane w Pabia· 
nicach częściej. 

zał się usprawnić zaopatrzenie trzeba, że pabianicki oddział zainteresowan}m. o przyjmowaniu go jest złożenie własnoręcznie napi , . A .• 
sklepów w warzywa i t>oclnieM: NBP odniósł ostatnio znaczny \?:apisów do .~niwersytetu Ludowe- sarte90 życiorysu, ~tryki u.rodzt· ~ Jułro· konf erOOCJ3 
estetyczny wygląd sklepów. k go w Dlutow1e na rok szkolny nla, odpisu ostatnieno świadectwa su ·ces w międzyoddziałowym " Pracownicy magazynu zobo· współzawodnictwie z 'l'omaszo- 1950-51. !'J'~uka, w UL w Dl_u~ow!e szkol?ego poświadczonego przez kie ·W spraw·l'e bU''z· ntu 08.Wl.atowarro wiązali się zaoszczędzić na opa- trwa 9 n11es1ęcy, początek zaięc na- rowmka szkoły. którą kandydat o- · U 11 u„ 
ko · h d ·1 ·1- ł wem i Piotrkowem -Trybunal- st · 'cl · 'k b p d b • wamac pona po mi 10na z o· ą.p1 w paz z1erm u r. puszcza. ona to potrze na jest O· Jutro, w sali śwJetlicy Pablanic-
tych.Pracownicy masarni zaosz skim, co dodało załodze bodźca Zgłaszający się kandydaci ·powin- pinia koła gromadzkiego Zw. Samo kich Zakładów :Przemysłu Bawełnia 
czędzą na odpadkach 50.000 zło do wzmożonej i wydatnieiszej ni mieć ukończone 18 lat oraz wy- pomocy Chłopskiej. Wraz ze świa- nego, przy ul: Roli _ Żymier;kiego 
tych, a dział rachunkowości ~ pracy. We współzawodnictwie kształcenie w zakresie 7 klas szkoły dectwem pochodzenia społeczne.go · d dd · ł ł k 2, odbf)dzie !iifl konferoncja1, poświę-33. 000 złotych. mię zyo z1a ·owym, za O(!a pa- podsta:wowej. W wyjątkowych wy i stanu mająt o:wego należy :i:ównitż Nadmienić należy także, że do bianickiego oddziału· NBP zaię- padkach kandydaci, którzy nie u- złożyć opinię wystawioną przez eona omówieniu budl:etu oświaty 
1 września pracownicy Działu ła I miejsce. (tb') kończyli 7 klas szkoły podstawo- ZMP lub Z'YJ. Zaw. Robotników miasta Pabianic. 
------------------------------------------- i Pracowników Rolnych, dotyczącą Początek konferencji o godzinie 

Wychowamy radosne ·i szczęśliwe pokole~ie 

Nowe zadania przedszkoli 
w obliczu Planu 6-Jetniego 

Przedszkole jest jednym z bardzo I istotnie potrzebujących pomocy Pań 
poważnych warunków prodttktywi..: I stwa ~ opiece nad dzieckiem nie 
zacji kobiet w przemyśle i rolni~ znajdowały miejsca w pr:z:edszko­
ctwie, w wielu wypadkach decydu- lach. Szcze9ólnie jaskrawe tego 
je ono o możliwości pracy zawado- przykłady spotykamy na wsi, gdzie 
wej kobiet. Kobiety, których d:zieci dzieci bogaczy wiejskich niejedno­
korzystają z opieki przedszkolnej krotnie zajmowały miejsca dzieci 
nie tylko mogą spokojnie pracować, mało i średniorolnych chłopów. 
ale i doskonałić się w swym zawo- W bieżącym roku, pierwszym ro 
dzie. Nieustanną radość sprawia im ku Planu 6-letniego, realizujemy za 
także fakt, że w ich dzieciach wyra sadę: .,Przedszkola są przede wszyst 
bia się umiejętność życia w społecz~ kim dla dzieci świata pracy". One 
ności, że uczą się szacunku dla pra mają pierwszeństwo w przyjmowa­
cy i człowieka, wychowują w a't:mo niu zarówno w mhście jak i na ~si. 
sferze radości i pogody. Takiemu Wraz z przebudową struktury wsi 
wychowaniu dzieci w przedszkolu polskiej muszą z niej zniknąć dzieci 
sprzyjają nowe programy zajęć. o- w wieku przedszkolnym pozbawio­
pracowanę na wzorach óSiągnięć pe ne opieki, pasające gęsi lub wykonu 
dagogiki radzieckiej. jące pracę ponad siły. Powstające 

Jeszcze nie dla wszyst~ich. dzieci co~a:z _gęściej przeds~kola v.; spół· 
matek pracujących w m1eśc1e i na dz1elmach produkcyjnych 1 PGR­
wsi znalazły się miejsca w przed- ach _, jest ich w tej chwili już oko 
szkołach. Ale z każdym rokiem ło 250 - muszą służyć tym, którzy 
miejsc tych będzie przybywać. W najbardziej pomocy przedszkola po 
roku bieżącym przybędzie ponad trzebują. 
1.000 przedszkoli. W roku 1955 bę Dalszym i bardzo poważnym kro 
dzle ich 11. 440. kiem w kierunku odciążenia matek 

Jednak nie tylko zbyt mała ilość pracujących od opieki nad dziec­
przedszkoli była przyczyną tego, że kiem jest przejście przedszkoli na 
dzieci widu matek pracujących i 9-godzinny dzień pracy oraz funkcjo 

Obrady ·pabianickie.i służby· zdrowia 
Jak już donosiliśmy, w dniu dzi-1 deleguci organizacji maso'.v~ch i spo 

slejszvm odbędzie się w sali świetli łecznych oraz_ prz~dstaw1CTele rad 
cy PZPB zebranie poświe~o- zakładow,Ych .1 zw1ąz!-t?~ zawod~-

, . . . ' • , I wych. Delegaci na dz1s1eJszą n11raQ1ę 
n~ omowiemu ~unkcJonowan.ia lecz zebrałi konkretne dane ze swego te 
mctwa na terem.e. n.asz~go miast~. . renu, przedstawią zebraniu boląciki 

Do narady dz1s1eJszeJ pa biamck1 i wysuną postulaty. 

nowanie ich bez przerwy przez ca­
ły rok, lub co najmniej 11 miesięcy. 

Godziny spędzone przez dziecko 
w przedszkolu i czas przebywania 
w domu, to nie dwa różne, odrębne 
okresy w jego życiu. Te dwa śro­
dowiska muszą się wzajemnie prze· 
nikać i uzupełniać. Stąd też władze 
oświatowe kładą specjalny nacisk 
na Współpracę przedszkola z rodzi­
cami. Trzeba, aby matki pamiętały, 
że z każdą trudnością czy wątpliwa 
ścią z zakresu wychowania dziecka 
mogą i po;:winny zwrócić się dQ wy 
chowawczyni przedszkola. Szczegól 
ne · znaczenie mają tu Komite~ 
ty Rodzicielskie, których rola 
dotąd ograniczała się prawie wyłącz 
nie do pracy administracyjnej. 

W związku ze stale zwiększającą 
się liczbą przedszkoli, z przedłuże­
niem czasu ich pracy, w związku z 
nowymi jakże poważnymi zadania­
mi, jakie przed nimi stoją zachodzi 
konieczność większego riiż dotąd do 
pływu nowych, wykwalifikowanych 
sił pedagogicznych. Szkoły średnie. 
wyższe. kursy różnego typu kształ­
cą coraz to większą ilość wycho­
wawczyń. W roku 1955 liczba ich 
wyniesie 30.850 tj. przeszło 2 razy 
więc!!J niż obecnie. Musi to być per 
sonel nie tylko wykształcony facho 
wo, ale również muszą to być lu­
dzie wyrobieni społecznie i politycz 
nie, zdający sobie sprawę · z ~agi 
swego zadania. 

dotychćzasowego udziału kandyc;la- 16. 
ta w pracy społecznej. Kandydaci 
ubiegający się o przyznanie 'stypen 
dium złożyć winni zobowiązanie 
przepracowania co najmniej jednego 
roku w . ośrodku wskazanym przez 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 

,, 

Uniwersytet Ludowy znajduje się 
w Hucie Dłutowskiej, pow. łaskie.­
go. Kierunek nauczania - organiza 
cyjno-społeczny. Bliższych informa­
cji udziela Komenda Powiatowa 
Powszechne! Organizacji .,Słuiba 
Polsce", ~ Pabianicach, pn:y ul. 
Armii Czerwonej 25. 

_ _._ 
Rozszerzone plełlum 

Zari:ądta Miejskiego ZMP 
W niedzielę w.sali W.ojewó'.lz' · 

Szkoły Partyjnej odbyło się rozsze­
rzone plenum ZMP naszego ··miasta. 
Młodztet radziła nad aktualnymi po 
lityczn:ymi i organlzacyj11yml zada­
niami ZMP, r;>oświęcając szczególną 

uwag~ zagadnieniu udziału młodzie 
ty w walce o przedterminową reali 
z::ocję Planu 6-letnlćfto. 

Trzeba · zlikwidować biurokratyzm 
w Zwiqzku Inwalidów Pracy 

W dniu wczorajszym do sekretar­
ki biura oddziału Związku Inwall­
dów Pracy, mieszczącego się przy 
ul. Kilińskiego zgłosiła się jedna z 
członkiń związku, dawna wielolet­
nia robotnica Pabianickich Zakła-
dów Przemysłu Bawełnianego, przy 
nosząc podanie. Sekretarka odmówi 
ła przyjęcie podania, ponieważ -
jak stwierdziła - „jest ono napisa­
ne na małym świstku papiPrll ; m~ 
głoby zginąć (!), a powinno by~ 
napisane na arkuszu duźego fonrtA 
tu". 

Zwracamy uwagę sekretarce 
Związku Inwalidów Pracy, ~e człon 
kowie Zwi;tzku udający się do od-

dtiału, celem z&łatwlenia swych 
spraw, to ludzie starzy1 schorowani 
I~b okaleczali, w wielu wypadkach 
nie źdolni do napisania RObie poda­
nia. Często korzystać muszti oni z 
czyjejś pomocy - nierzadko nawet 
płatnej. Bezduszne podejście do ta­
kich spraw naraża ich na dodatko­
we kłopoty i trudności. 

Ponadto zwracamy uwagę ob. se­
kretal'ce, że w sekretariacie Związ­
ku nie powinny ginąć nie tylko po­
dania, ale i fotografie członków 
Zwi~zku - bo fotografia naszej czy 
tel~1czkl właśnie zginęła, co zmusi­
ło Ją do wydatkowania pieniędzy 
na nowe zdjęcia. 

Poszukiwani pracownicy Dełoszenia drobne 
· Techników elektryków, techników budowlanych 
elektromonterów, prządki, ślusarzy wyl<Wallflko-' 
wan;i•ch,. tkacz)f, _robotników gospodarczych, księ 
gow;vch i pla.n1stow zatrudnią, Zakł11dy Przemy 
siu Bawełnianego w Pabianicach. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny '769 

ZGŁOSZENIA na kurs 
księgowości (JPK) i kal 
kulacji priyjrtl.ują Kur­
sy Sekretarek, Pabiani­
ce, ulica Zamkowa 6 
(Szkoła Handlowa). 

16365 

świat pracy przywiązuje wielkie Za podsbwt; do szerokiej dyskusji 
Celem szybszego przygotowa- znaczenie z uwagi na to. że dotych- posłuży sprawozdanie z kontroli pra 

nia warsztatu reperacyines:ro czasowe funkc'onowanie lecznictwa cy lecznictwa pabianickiego, przepro 
TOR do zi~owych remontów ambulatoryjne~o 1 zakładowego po- w~~zonej nie~awn~ przez lotną Ko 
maszyn rolniczych, załoga TOR siadało jeszcze wiele braków i nie- m~sJę Kontroli Mm1sterstwa Zdro-
zobowiązała się przepracować dociągnięć. wipa. t k b . kt, b 

A zadanie to jest trudne i odpo­
wiedzialne. Musimy stworzyć przed 
szkola pełne radosnych i szczęśli­
wych dzieci, które \iychowamy na 
wartościowych obywateli państwa 
socjalistycznego. na tych. którzy bu 
dować będą Polskę wciąż lepszą 

szczęśliwszą. 

Inżynierów budowlanych, teehhików bu­
~owlanych. teehni·ków mecbandików, tokarzy, 
slusarzy wykwalifikowanych, maszyni»tid wy 
kwalifikowane. robotników goSipodarcrzych, za 
trudnl natychmi~st Państwowe PrLedsleblor­
stwo Budowlane, ZJednoczenle ŁM:t.kle. Al. 
Kościuszki 85. Zgłos~enfa p&yjmuje Wvt\~1ał 
Per5ąnalny. 7b2 

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą, wydaną 
przez Starostwo, na na­
zwisko M Lesiński, Na 

, r~towici.a 4. 
~..,--~~-----~~~--~--~~~ 

d d tk 360 b d · d oczą e ze rarua, na orytn o e 
o . a owo . ro oczo-go zin o j W zebraniu wezmą udział przed- cny będzie wiceminister Zdrowia, 

dnia 1 .września .. , .stawiciele organów służby zdrowia, wyznaczony został na godzinę 11. Czytajcie i rozpowszechniaJcle 1

1,GŁO~ '' 



•Ze §łportu Z ·okazji Kongresv Poko;u _____ ... ___ _ 
'Ostatni dzień ·zawodów w Brukseli Dziś zebranie loZPll 

Dzisiaj o godzinie 18, w loka-lu 
fabryki 'im. M. Buczka, odbędzie ~ię 
zebranie Zarządu ŁOZPN, WG1D 
i Kolegium Sędziowskiego. W ostatnim dniu zawodów lekko­

atletycznych o mism"Wstwo Europy 
na trybunach zebrało się ponad 35 
tysięcy widzów. W ostatnim dniu ro 

w dn. 29 sierpnia 1930 r. I z.egran-o 11 konkurencji, któ~·ycb wy 
niki poda.jemy: 

Finał biegu na 200 m w konkm:ea 
rji kobiecej i·oze~rany został z udzia 
łem S zawodniczek radzieckich. Se· 
czeno"ca, choć uległa znajdującej się 
1v dosli;qnałej formie Holenderce 
Blankers-,Koen, zdobyła tytuł wice~i 

KRY,zTS.l .~TY 
FAJlRYKA'NT6W BAWEŁNY 

Utworzony preed niedawnym ooa­
lep\ 1i{~ęl :f~bn·ka'lltów bawełny 
p(>k~u~ s.woje parz:ury: postanowio­
no zamknąć szereg mniejseych za­
kłacfOw pracy, a ich wł11ścicielo.m 
~płacać · oa!Powlednie pensje ;,za 
rim'n:ie-j81Wną p'rodukeję". · 

LATAJĄCE T&UMNY 
OZYI..I LOTNIOI'WO SA1NACYJNE 

Podcz.as lotu Vziw. Małej Ententy 
t Polski - samolot pilOltowany 
~z pcr. Wiianowskiego ro:tbM się 
na terytodu.m Czechosłowacji. Inny 
samolot pofski, kierowany pnez pe>r. 
Arezewi.cza - roobił się pod I{r;;.sno 
b.rodem, a !Pilot ponió.sł śmierć na 
miejscu. Winę !Z.a te katastrofy po­
"1Q8Zą :&lbrykanci tandetnych samo­
l.6iów. 

W 01\AWilE PRZED OP:liNIĄ 
ŚWIATA POSTF)PU 

Na skutek fa:li protestów, nadcho­
dizących z terenu całego kra~ orarz 
z wielu pańsllw mgirani.C'Z'.l'lych - wy 
~ok śmi.erći, wydany na tt.nz:ec'h komu 
ntstów lwowskich, oska:Nonych o 
dmafalność anty;państiwową zó&tał 
ucllyJony. Sąd wy~naczył ponowną 

tozprawę. 

BRAK LOKA.U SZKOLNYCH 
Na sk.uiek braku pomieszsozeń d1la 

ucu.ą.cę.j się da;iatwy - z nowym ro­
l(!iein ~kolnym 'W!Prpiwadioona wsta­
.i~ w Łodali naub na tmy izm.i.11ny. 
Nie easpoka.ja to bynajmniej po­
$ieb• łódtlk.iego s2lkolnictwa. 

:Ratując się prrz.ed g.roźną i;ytuacją 
~at JPOS>tan<>wlił wyna(iąć więk­
~ .rn±eS'Lkania w domach pry.wat­
JiVch 1 „rozdrohnić" niektóre szkoły. 
Tak napreyklad na ul. Promyk-a i u Ra!gowsk:iej ~nadeto. 1>0 j~ej 
~ celem u~1~1a w mch 
„'brzyzmian(>weJ" k!J.asy. 

.Z GŁODU I NĘDZT 
W daju wcwrajsz.ym w ~óżnych 

~ńkta~ miasta a:anotow.ąno s.ie-

demnaście rzasłab.nięć z głodu. „Re­
publika" proponuje, aiby pogotowie 
J>TÓCZ lekarstw - wo.ziła rze sobą tak 
że środki odżywcrze: bułki, mleko 
i tp„ 'celem doraźnego nakarmienia 
omdlałych z głodu. 

BEZ PRACY 
Mam . 7 klasowe wykształcenie 

pmyjmę jakąk?lwiek prakotykę biu- t, 
rową bez.płat.me. , 

* * * ' Zredukowana naucizycielka przyj-
mie posadę w dobrym domu. Zna 
języki. t 

* * • Os.oba IZ uniwer&yteckim wykształ 
ceniem - obej~nie Sita'!lo·wisko go­
sposi. 

W POSZUIHWANIU CHLEBA 
Lk.z.ba beizrobotnych w Często­

chowie !l.mniejszyła się w ostatnim 
tygodniu o 845 o·sób. To „7.lmniejsze­
nie" powstało na skułek wyjazdu ty 
siąca osób do Francji, do kopalń 
węg.la. 

SMJ,ERC NA RATY 
Na 48.405 be.z.robotnych, rz.anoto­

wanych w lJrzędrz.ie Pośrednictwa 
Pracy w Łodzi - skromne rzasiłki i · 
zapomogi pobierało tylko 7 .402 bez­
robotnych. „Republika\' 'Zapytuje z 
czego żyją pozostałe 41.003 osoby po 
zbawione !Pracy na skute&c długo­
trwałego kiryzysu? 

KROL GANGSTEROW 
JEDZIE DO EUROPY 

Słynny gangster i morderca ame­
rykański - Jack iDiamond - roz;po­
czą1 w dniu WC1Zorajs~ym ,,ipO<lróż 
Wyil)oczynkową". Diamond ;podróżu­
je w towarzystwie swej „świty pra:y 
bocrinej" i człon!ków „straży ochro­
ny osobistej" - składaijącej ~ę z 
ki!l.ku<lrt.:iesięciu osób. 

Król gangsterów wynajął na okrc: 
cie „Baltic", mrleżącym do irlandz­
kiej linii ok.rętowed - kiikadtiiesiąt 
luksusowych kabin. 

TEATR V 
J:ł~~TWOWl'. l PMiS'l'WOW! 

'llEATR IM. STEF-4..'iA JARACZA TEAT!ł POWSZEC.l:INY 
(11L Jaracza 27) (uL Obrońców Stalingradu 21 

])piś, o godz. ~.15 sżtuka Al•k- tel. 150-s.&) 
lll\llQra Qep.-gely pt. „l;pra.wa f1:wł~ Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Efmterag&". Al. l'redr~· „Wielki człowiek do ma· 

łydb. interesów". 
PAl'il8'l'WOW\' l'EATlt NOWY Kasa czynna w godz. 10-18tod16. 

(uJ. Da.szyńąkiego 34, te.J. ł81·3ł) 
Teatr niec~y do 3. rx. br. TEATR ,.ARLEKIN„ 
TEATR KOMEDll M.UZYCZN·EJ (~L Piotrkowska 152) 

..LUTNIA" Teatr nieczynny do 1. IX. br. 
Goąr 1:9i1i n06rka PMlf Amgot". ~p AŃSTWOWY 'PEATR żYDOWSKI 
21iiifżici wme. (ttL Jaracza 2, t.el 217·ł9) 

l'EA'l'H LETNI „OSA• 
(Piotrkowska 9-ł tel . 272·'10) 

Godz. 19.30 - ,,Sluł>y mUl'8.1'$ki~' 
ezifi ~ewil wa.re'i?Ja.wski Gozdawy 
t s•i•. 

Dziś teatr nieczynny 

TEATR „PlNOKlO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 12 widowisko otwarte pt, 
„Paa 'l'om buduje dom". 

KINA 
ADRIA dla młodzieży {Stalina 1) 

,,Kla,tka. s.ło.wieza", godl;. 16, 18, ~ 
B.AJKA - ,,As ~&du", 

g9dz. 18, 20 
(Dla dzieci powyiej la.t 12) 

BAŁ'l'YK (Narutpwic,;a 20) 
„Powrót Lassie", dodatek „Wiosns 
w pmyrodz.ie", god'bi. 17, 19, 21 
(•Dla lbieei powyiej lat 7) 

S'rYLOWY (Kilińskiego 123) 
,;za. siedmioma. górami", dod. „Dzi 
siejszy Stalingrad", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dubro\v· 
sld", dod. „XXII! Międzynarodowe 
Targi Poznańsikie", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Rosną kadry naszej · lekkoatletyki 
,, 

". 

1. Plecówna (LZS), 2. Cłach (Włóknla n), 3. Peskóhna (Włókulan.l w biegu 
przez płotki. ł. Pyzik (LZS) w skoku o ty<:zce. 5. Gryczkówna (LZS) pro­

wadzi bieg na 500 m. 
••••••• ,... ........... _.....„„„ ............. .._.„ ••• „ •... ,11 .... „.~ ......................... „.il. 

Ko~kurs „Głosu" na spośtrzeeawczość 
pt. „Co jest w tym niemożłiwego ?" 

Począwszy od 25, bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu­
jące rysunki {w liczbie 10), z których kaidy· zawiera jakiś błąd: 
nieiprawdziw.y lub zgoła „niemożliwy" izw. szczegół sytuacyjny 
(jeden lub ·dwa). 

Na czym b(dzie polegało zad.anie uczestników konkursu? Na 
u5awnieniu blędu, na stwierd?.eniu, co w danym rysunku jest nie­
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy nalezy na zamieszczonych przy każdym rysun· 
ku specjalnych kupOnach konkursowych, nadsyła.jąc . odpowiedz.i 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 wrześni.a br. włącznie, na 
adres redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86. 

Wśród ucżestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" 
wszystkie błędy . .zawarte w rysunkach - rozlosujemy szere~ cen· 
nych nagród, w tej liczbie - kupon materiir.łu na g~nitur lub ko· 
stium, zegal,'-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 
książkowych. 

GDYNIA (Daszyńskieg<;> 2) 
,,Program Aktualności Krajowych 
i Za.graruC7.llych Nr 32!'. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· ,:--------------

~~~~) ..c~reb~i~~:„~kały", Kupon konk11rs•wy Nr 4 godz. 15, 16, 17, 18, 19, z~. 21 . 
BEL (Legionów 2) - Kino nie 

czynne z powodu remontu.-
MUZA (Pabianicka 173) „S. O. S." 

dod. „Budujemy rudowęglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„S·S „Orzeł" zaginął", dod. „W;y· 
słannicy pokoju", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (Zeromskiego 76) 
„}Iaaret", dod. „Jul;ian Mar· 
cblewski", godz. 18, 20 · 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

lWBOTNIK (Kilińi;kie&'<> 1'78) 
,,Elwira. Madi1ga,n", godz. 17.30, 20 
~Dla mlodei.eży nledo1Zwol~y) 

ROMA (Rzgowska. 84) „Dwa>J p::mo· 
wie F", godz. 18, 20 

godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży niedozwolony) · Imię i nazwisko ........... , ..... „„.„-„.-„.;.·-·---··--·-'.„.„ .. '. ........ „ •....•.... 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za.mieć 
śnież.na", godz. 16.:rn, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wiosna." 
dod. „Człowiek z wysokiej góry", 
godz. 16, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej la.t 12) 

WŁóKNIA,RZ (Próchnika 16) 
„O świcie", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Płomienie" clod. „Cerami.ka wę-
gierska.", godz. 16, 18, 20 ' 
.(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHETA (Zgierska. .26) 

Zawód (miejsce pracy) -„ · 
I ; 

Do.kładny adres ......... „ ... :„. _ _:_:_ .. :: .. --·----·--··-·····--····· 
Zamieszczony poniżej .. rysunek zawiera na1tępujące 

błędy (nieścisłości) „„ .. „.„.„„„ .. „ .• „.„ .• „.„„„.„_m_m'""'""-""""'·-„-··· 
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(Dla dzie<?i powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Wołga, 
Wołga.", dod. „Oiernik", godz. 18, 20 

(Dla dzieci :powyżej lat 12) 

„Miasto młodzieży (Komsomolsk)" . 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3-50", 
godz. 18, 20.30 

··· to usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 29 sierpnia 1950 r. , racjonalizatorów". 18.25 (Ł). „Zespół 

. . . 1 świetlicowy jedzie na dożynki" - re 
12.04 Dz1enn1k połudmowy. l3. O portaż. 18.45 (Ł) Felieton literacki 

(Ł) Audycja dla wsi pt. ,,Jak praco-1 A. Jędrkiewicza pt. „Ilia E·renburg clo 
wały łódzkie SOM·y''. 13.30 Kon- pisarzy Zachodu". 18.55 (Ł) Chwila 
cert. 14.0D „z życia Węgier". 14.20 muzyki oraz program na jutro. 19.00 
(Ł) Muzyka operetkowa. 14.55 Kon- Koncert symfoniczny muzyki radziec­
cert soli.stów. 15.30 Audycja dla świe k.iej. 20.00 Dzie,nnik wieczorny. 20.40 
tlio. dziecięcych. 15.55 Przegląd prasy 'Koncert Zespołu Instrumentalnego. 
literackiej. 16.00 Dziennik popolu· 21.15 Audycja dla wsi. 21.50 Repor­
dniowy. 16.20 (Ł) Z cyklu: „Książka taż z wyścigu kolarskiego Zgorzelec 
i ty". _. felieton omawiający wyda- -Warszawa. 22.00 ,.n.ocznica" -
wnictwa Komitetu Obrońców Pokoju. montaż poetycki. 22.~0 Muzyka ta· 
16.30 (Ł)Pieśni masowe i rewolucyj- u.eczna. 23J)0 Ostatnie wiadomości. 
ne. 17.00 Koncert mar;owy. 18.00 „M6 23.15 Poematy symfoniczne Fr. Liszta. 
will. keiążld", nut (Ł) .-~a F.rmn. 

sl.Tzowski. Wyniki: 1) Blankers­
Koen Holandia - 24,0, 2) Seczeno· 
wa ZSRR - 24,8, 3) Hall Anglia -
25,0, 4) Mal~ina ZSRR - 25,0, 6) 
B1·ouwer Holandia - 25,0, 6) Ducho 
wicz ZSRR - 25,5. 

Finał biegu na 400 m ppł.: 1) Fi­
liput Włochy - 51,9 (reko1•d mi· 
strzos~w), 2) Litujew ZSRR - 52,4, 
3) Whittle Anglia - 52,7, 4) Misso 
ni Włochy - 53,6, 5) Ylander Szwe 
cja - 53,8, 6) Elloy Francja - 54,3. 

Finał biegu na 200 m męi.czyzn: 
1) Shent~!l Anglia - 21,5, 2) Baliy 
Fmncja - 21,8, 3) Lammer.s Holan 

I 
dia - 22,1, 4) Moretti Włochy -
22,1, 5) Bjarnson Islandia. - 22,1, 

I 6) Camus Francja - 22,2„ 

Zebranie poświęcono omówieniu 
udziału sportowców w walce o po­
kój. 

4dni. 
dzielą nas Cłsł meczu 

Prasa· Artyści 
Przedsprzadaż biletów 
od wiorku w •• os~E" 

Mecz orgonizu1e Klub Sprowozdawców 
Publicvstów Sportowych w todzi 

na cele spoh~cz11e 
I 

12 zawodników startowało w fina· 
le biegu nu liiOO m. Szós.te miejs.::e 
wśród nich zajał Czechosłowak Ce-

l 
vona. Zwyciężył Slijkhuis Holandii\ N d · z b · 
w czasie 3:47,2 (rekord mistrzostw), a zwyczałne e rame 
ll) El M:abrouk Francja - 3:47,8, ~ 
3) N'ankeville Anglia - 3:48,0, 4) L.O.Z.'i .S.S. 
'Iaipale Finlandia ~:50,4, 5) Eyre ŁOZKSS zwołuje nadzwyczajne 
A1~glia - 3:51,0, 6) Cevona CSR - zebranie z okazji I Kongresu Poko­
S:r.ol,4. . • ju, na dzień 31 sierpnia 1950 roku, 

Tr~ec1 zloiy medal dla Cz~chos~o~ 0 godz. 19, w lokalu własnym, przy 
'".aCJ1 zdobył Roudny,, wygiyw~Jąc ul. Piotrkowskiej 67. 
b1~g na 3.000 m z przeszkodan;i_., V: Obecność. wszystkich członków: 
ktory:n startowało 16 zawodnil,o~\. zarządu, Wydziału Gier i Dyscypli-
Zwyc1~zca uzyskał. czas 9:05,4, 2) ny, Wydziału Spraw Sędziowskich 
Seged~n ,Ju?osla1;m - 9:07,4, 3) oraz wszystkich sędziów pod rygo- · 
Bloms-.:er Fmlan~ia 9:08,8, 4) rem organizacyjnym obowiązkowa. 
E:tokkcn Nonveg1a - 9:13,0, 5) ;; * 
Gu_yodo Fra!1cja - 9:17,4, 6) Schon· W środę, .dnia 2'i<O sierpnia, o godz. 
onJans B~lg1~ - 9:18!6. . 18, w sali teatru „Melodram", przy 

Po zac1Qte.i walce fm~ł b1e~u i:~z- ul. Traugutta 18, Zarząd ~KS 
stawneg.o 4x100 . n~ kobiet pr~yniosł .,Włókniarz" organizuje uroczystą a· 
n1ts~ę~uJące wy~uk1: 1) Angh~ kademię z okazji Kongresu Pokoju. 
47,4., 2) IIolan.d1a .- 47,4, " 3?" ZSRR Poza częścią oficjalną, odbędą się 
- 47,5, 4) FiancJa - 48!u, ·v) Wlo występy artyst)rczne zespołu świetli 
chy ,;- 48,7, 6) Jugos.ł~wia - 49,S. cowego Zw. Zaw. Włókniarzy. 
~ 1elki sukces przymost reprezen- -x-

tar.tom ZSRR bieg finałowy na ,JxlOO 
m w konlrnrencji meskiej, w którym 
zajęli oni pierwsze -miejsce. Zespół 
radz.iecki zwyciężył zdecydowanie w 

„Marshallowska pomoc" 
czasie 41,5 przed Francją - 41,8, (Obrazek w 4 odsłonach) 
Szwecją - 41,9, Anglią - 41,9, Wl» 
chami - 41,9 i Islandią - 43,2. 

Finał biegn 4x400 m: l) Anglia 
- 3:10,2 (rekord misti-zostw), 2) 
\Yłochy - 3:11,0, 3) Szwecja 
3:11,6, 4) . Francja - 3:11,6, 5) 
ZSRR - 3:15,4, 6) Finlandia 
3:16,6. 

W finale rzutu oszczepem nie.spo· 
dzianką było zajęcie dopiero piątego 
miejsca przez mistrza olimpijskiego 
Ra.utavaarę Finlandia. Wyniki: 1) 
Jiyytianen - Finlandia - 71,26 m, 
2) Berg·lund l')?Jwecja - 70,06 m, 
3) Eriksson Szwecja - 69,82 m, 4) 
Vujacic Jugosławia -- 66,84 m, 5) 
Rautavaara Finlandia. - 66,20 111, 
6) Matteuci. Włochy - 64,99 m. . 
Finał rzutu młotem: 1) Strand1s 

Norwegia - 55,71 m, 2) Taddia WJo 
clry - 54,73 m, 3) Dadak Czech<>slo 
wacja. - 53,64 m, 4) Gubija.n Jugo· 
sławia. - 53,44 m, 5) Kanaki ZSRR 
- 53,09 m, 6) Clark Anglia. - 52,83 
m. 

Fi'nał sk<l'ku wi.wyż: 1) Paterson 
Ąnglia. - 1,96 m, 2) Ahman Szwe· 
eja. - 1,93 m, 3) Damitio Francja 
- l,93 m, 4) Vahli Szwajcaria -
1,90 m, 5) Svensson Szwecja - 1,90 
m, 6) Eenard Fra.ncja - 1,90 m. 

-<>O<>--

lUCZ ftiC V szyk11ia łuki 
Mistrzostwo Okręgu odbędq się w Zgierzu 

W dniach 2 i. 3 września na stadionie 
„Włókniarz" w Zgierzu odbędą się 
IV Łucznicze Mistrzostwa Okręgu 
Łódzkiego. W zawodach biorą udział 
wszyscy łucznicy okręgu łódzkiego 
z 2-krotnym mistrzem Polski Skrzyp­
kowskim na czele. 

Na program zawodów złożą się: 

Czy to pan jest chory~ 

Proszę się rozebra~? 

1. 9. 1950 r., godz. 18, Lokal Związ­
ku Łuczników; imienne zgłoszenie za I 
wodników, odprawa i losowanie sta­
nowisk. 

2. 9. 1950, godz. 15.30, stadion Włó- r:r,rm!":'fir-;;;;;;;;;;;;:;;~~1:-'_...,_, 
kniarz; otwarcie zawodów oraz rozpo. 
częcie strzelań na odległości krótkie 
50 + 35 + · 25 m. 

3. 9. 1950, godz. 9: Rozpoczęcie strze 
lań na odległości długie 90 + 70 + 
50 m. 

Godz. 13.30: Strzelanie na odznakę 
dla niestowarzyszonych w konkuren 
cji Ł. 1 i Ł. 2. 

Godz. 18: Swietlica Związków Za­
wodowych: Zamknięcie zawodów. o· 
głoszenie wyników i rozdanie na· 
gród. 

Orpa i.6dd1ep Eolll.UeUt 1 WOJe· 
w6i!z1dego Komueta Pollklel zs ... 
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